
LechiaKrakówWisła

ff-W. CO (CO)

Górnlk Ra'll,n “ Górnlk Za
brze 1:5

Polonia Bytom - Gwardia

$

POLSCY LEKKOATLECI 
po zwycięstwie 111:101

Gdańsk 2:0 <»:«>
Legia W-wa - Lech Poznań I 

1:1 (0:0) '
slal Sosnowiec - Ruch Cho | 

pów 0:0
LKS Łódź — Budowlani Opo-

Nr 138 (1426) Warszawa, 9 września 1957 r.

nad W. Brytanią
Cena 80 gr.

le 4:0 (0:0).
] Gwardia W-wa 

LKS Łódź
5 Górnik Zabrze
4 Lechia Gdańsk
5 polonia Bidom
6. Legia W-wa
_ .,r:_).. k* ra Lrt i\V

26:8
23:9

19:13

41:20
40:18

Polonia „oskubała” w Bytomiu

awansują na drugie 
miejsce w Europie

8 Stal Sosnowiec
9' Rurh Chorzów 

Budowlani Opól.
II. Górnik Radlin

15:19 
15:19
14:18
14:20 
9:25 
8:26

19:12 ;
25:22
35:26 1
30:30 :

27:31 '
20:33 '

WIENIEC LAUROWY LIDERA
15:35

U dołu tabeli bez zmiangrupa północna
Polonia Gdańsk — Polonia Byd- i

Bzura i

Szcza- ;

GRUPA POŁUDNIOWA

Naprzód

(albrrych 2:1 (1:0)
Calhia Kalisz — Chrobry

ylom 2:0 (0:0)
Stal Rzeszów — Włókniarz Cheł-

Iwdaków 3:0 (1:0) ■ |
Warta Pomań — Sparta Lubań ।

|Osr« 1:0 (1:0) 
Slaak Wrocław — 

Warszawa 4:0 (1:0)
Zawisza Bydgoszcz

Pomorzanin Toruń — Górnik I

Cracovia — Wawel Kraków 1:0

Marymont

1 Bzura Chodaków

Garbarnia Kraków

30:23

28:31
28:2418:18 

16:16

Concordia Knurów 
Ipiny 1:1 (1:0)

S. Wawel Kraków
7 AKS Chorzów

3. Naprzód Llplny
1 Szombierki

AKS Chorzów

6:28

Szombierki

Stal Mie-

W ALKA o migtriowski ty
tuł rozgorzała na nowo. 
Gwardia Warszawa nie 

jest już pewnym faworytem. 
ŁKS ustępuje liderowi tylko o 
1 punkt (stracony). Lechia 
Gdańsk. grawituje ku grupie 
środkowej, eo ma oznaczać, że • 
walkę na finiszu rozegrają mię
dzy sobą: Gwardia, ŁKS i 
Górnik Zabrze.

Za tym, dość niespodziewa
nym meldunkiem, kryje się- 
seria sensacyjnych wyników. O ; 
największy szlagier postarała | 
się bytomska Polonia, która po- 

1 konała na własnym boisku 
Gwardię, Warszawa aż 4:0.

I Inna sprawa, że lider tabeli 
| grU o..;-esan?i w „dziesiątkę” a 
nawet „dziewiątkę” bez kontu
zjowanego obrońcy Hodyry i 

i bramkarza Stefanlszyna.
Zgodnie z planem - potoczyły 

się losy spotkań jedynie dwu 
dalszych kandydatów do tytu- 
hi: bK& Tvygrał łt- siebie- z. Bu- 
dowlańymi Opole 4:0, a Górnik 
Zabrze po zwycięstwie w Ra
dlinie 5:1, poważnie wzmocnił 
swe mistrzowskie aspiracje, 
grzebiąc jednocześnie niemal 
nadzieje radlinian na pozosta
nie w I lidze. Lechia Gdańsk 
przegrała 0:2 z Wisłą w Kra
kowie, co się jej nie zdarzyło 
w ostatnich dwu latach.

Legia TYarszawa powstrzy
mała .bohaterski finisz poznań
skiego Lecha. Jedenastka Anio
ły przegrała w stolicy 1:2, ale ! 
po bardzo zaciętej i nieustę-

Wojciechowski i Kempny wal czą o piłkę podczas meczu Le
gia — Lech. 

Fot. E. Warmiński

PIERWSZY w dziejach naszej lekkoatletyki mecz między
państwowy z Wielką Brytanią przyniósł zwycięstwo lek
koatletom polskim 111401 i porażkę w konkurencjach kobie

cych 49:5". Mimo nie najwyższego poziomu meczu na Stadio
nie Dziesięciolecia padly cztery rekordy krajowe. Dla gości 
ustanowili je Ellis w miocie wynikiem 64.30. oraz Knight 
w biegu na 10.000 m— 29:06.4. W drużynie polskiej nowymi 
rekordzistami zostali Piątkowski w dysku — 54.67 oraz szta
feta 4 XM0 m - 3:08.7.

Sobota była prawdziwym be- : 
nefisem Anglików. Na 10 kon- ' 
kurcncji wygrali oni aż 7, w 
tym wszystkie biegi i był taki . 
moment, że przewaga drużyny i 
polskiej stopniała tylko do 2 
pkt. Na szczęście nastąpiły póź- ' 
niej polskie dublety w skoku 
wzwyż, trójskoku i dysku i wy- I 
nik meczu został ostatecznie I 
przesądzony na naszą korzyść. ■

Rzadko się zdarza, aby dru
żyna, która w sumie wygrywa 
mniej konkurencji od swych 
przeciwników schodziła z boi
ska jako zwycięzca. A tak wła- j 
śnie stało się w meczu z W. i 
Brytanią. W sumie bowiem go- i 
ście wygrali 11 konkurencji. ; 
podczas gdy Polacy tylko 9. A I 
jednak drużyna polska zapew- i 
nila sobie zwycięstwo różnicą । 
10 pkt. |

Stało się tak głównie dzięki I 
temu, że lekkoatleci polscy aż | 
w 7 konkurencjach odnieśli : 
zwycięstwa podwójne, podczas j 
gdy Anglicy wygrali 4 konku- < 
rencje tylko w stosunku 6:5.

Anglik Knight zwyciężając W
biegu na 10 km udowodnił, źe 

Walka szła więc nie tylko o jes^ na dystansie jednym 
zwycięstwa indywidualne. W i najlepszych zawodników 
tym meczu ważne było również świata. Na zdjęciu: Knight 

Ł przerywa taśmę.
Fot. E. Warmiński

wywalczenie drugich i trzecich
miejsc.

Drugiego miejsca naszej dru
żyny w Europie nikt chyba już 
nie śmie kwestionować. Zwy
cięstwo, obojętne jaką różnicą, 
jest zwycięstwem i ono liczy się 
głównie przy obrachunkach 
europejskich.

Drużyna polska- zdradziła 
jednak w tym meczu pierwsze 
oznaki przemęczenia wyczerpu
jącym sezonem. Seria wielkich

<» Bez treningu
: me mogę

PIĘĆ razy w sezonie popr 
wić rekord Polski — to nie 
byle co. Dokonał tego Edmund 

Piątkowski. Rekord w ciągu 
sezonu wzrósł o ponad 3 me
try.

. — Nie Jest to znowu taka 
sztuka — mówi skromnie Piąt
kowski. — Przecież nasz re
kord — 51.23 — był słaby.

— Ale teraz Już pan chyba 
zadowolony...

No tak. 54,67 — to Już 
eoś. I w dodatku wcale się nie 
spodziewałem, że dziś usta
nowię ten wynik. Trzy dni te
mu na treningu nadwyręży
łem sobie przy skoku mięś
nie brzucha i obawiałem się, 
że będzie mi to przeszkadzać. 
Ale Jakoś nie odczuwałem przy 
rzutach nic niepokojącego.

* e e 
a e
eHusnąć...sukcesów, -jaka rozpoczęla- się- L 

jeszcze w czerwcu trwała, cały 11 
sezon i trudno się dziwić, żeli 
sporo zawodników nie mogło 11* 
się zdobyć na szczytowe osią- । f 
gnięcia.

Inaczej rzecz się miała u na
szych przeciwników. Forma ich 
była szlifowana na spotkania 
z ZSRR i Polską, w Warszawie 
oglądaliśmy więc zespól świet
nie przygotowany, bojowy, nie 
wykazujący żadnych oznak 
przemęczenia. Jeśli w tych wa
runkach drużyna polska odnio
sła zwycięstwo — dowodzi to 

I jej wielkiej dojrzałości jako ze- 
‘ społu. Okazuje się, że nawet 
: przy pewnej obniżce formy lek- 
] koatlcci nasi reprezentują po- 
| ziom wystarczający do pokona- 
; nia takiej potęgi, jak W. Bry- 
. tania.

e 
i

GEORGE Knight. mistrz AAA * 
(Angielski Żr.iązek Lekko-* 
atletyczny) w biegu na 6 mil r 

nie miał’ zamiaru . tracić cza- l 
su I treningu z powodu opóź- i 
nienia przylotu do Warszawy. 
Przechodnie mpgli go zoba- F 
czyć w czwartek wieczorem p 
jak biegał w dresie po ulicy £ 
Świętokrzyskiej. *

Po zwycięskim biegu na 10 P 
km w sobotę — powiedziałam #
mu. że słyszałam ó tym tre- 
ningu i wyraziłam zdziwienie. * 
że po męczącym locie chciało * 
mu się jeszcze biegać. r

— Jestem przyzwyczajony. £ 
żeby codziennie, bez względu a 
na pogodę, po wyjściu z ar- * 
chitektcnicznego biura pro- F 
jektów w Essex. gdzie pracuję 
jako kreślarz, biegać po poło- i 
źonym w drodze do mego mie- » 

. szkania parku 1—2 godzin. P 
* Bez codziennego-treningu nie / 
/ mógłbym po prostu usnąć, i 

Bardzo lubię długie dystanse * 
\ i wolę 10 tys. m od 5 tysięcy. J

t

pliwej walce, zdobywając za ; 
swą postawę sympatię widów- ; 
ni. Obecna forma Lecha . nie l 
wskazuje n> to, że jest on li- ' 
gowym outsiderem.

Stal Sosnowiec I Ruch Cho- i 
rzów grają nadal bardzo słabo. ! 
O formie tych drużyn świad- . 
czy najlepiej bczbramkowy wy- ' 
nik niedzielnego meczu. Widać, ! 
że nie najlepiej dzieje się w ; 
chorzowskim Ruchu. Eksmistrz , 
Polski jest obok Lecha, Górni
ka Radlin 1 Budowlanych Opo
le, jedną z drużyn najbardziej 
zagrożonych spadkiem.

W grupie południowej II ligi i 
miniona seria rozgrywek była I 
dość szczęśliwa dla Cracovli. Jej 
najgroźniejszy rywal. Szombierki 
przegrał z ĄKS Chorzów 0:2, sa
rna zaś Cracovia pokonała po raz 
pierwszy na przestrzeni trzech 
lat lokalnego rywala, Wawel 1:0.

W grupie północne) nic nadal 
nie wiadomo. Polonia Bydgoszcz 
przegrała na wyjeździe ze Stalą 
Gdańsk 0:1, natomiast depczący 
jej po piętach WKS Śląsk Wro
cław niemal rozgromił warszaw
ski Marymont 4:0. Wydaje się, że 
wojskowi ubiegną na finiszu byd
goską Polonię.

t 
ł

Cheł

mówi
Jack Cramp

tik

wyorali z HKii

ale nie zachwycili

przeżycie

sekretarz honorowy Bry
tyjskiego Związku Lekko
atletycznego, współpracow
nik miesięcznika „World 
Sports", selekcjoner i kie
rownik reprezentacji naro. 
dowej W. Brytanii:

— Stało się tak jak prze, 
widywałem w mych arty
kułach, drukowanych na 
łamach Przeglądu Sporto
wego i World Sports — 
przegraliśmy w męskich 
konkurencjach. Stosunek 
jednak w jakim przegrali
śmy jest dla nas wyni
kiem bardzo honorowym, 
albowiem uważałem i u- 
waźam, że drużyna, która 
startuje poza krajem mu
si z góry liczyć na handi
cap co najmniej 10 pkt. 
Wobec tego, że tyle wła
śnie wynosi różnica w 
punktach, mogę z dumą 
stwierdzić, źc nasi chłop
cy zrobili wszystko, czego 
się po uich spodzicwaliś-

Dokończenie na str.

Mecz 
Polska,

Brytania
pierwszy

międzypaństwowy
mecz 

naszych
krajów, miał na Stadionie 
Dziesięciolecia piękną o. 
prawę. Jestem przekonany, 
że każdy z nas będzie go 
wspominał zawsze, jako 
jedno z piękniejszych wy
darzeń w historii naszej 
lekkoatletyki.

mówi
Harold Abrahams

były mistrz olimpijski 
(1924 r.) na 190 m, dorad, 
ca fachowy organu Bry
tyjskiego Komitetu Olim-
pilskiego. miesięcznika

Skrzydlate święto
-- Spadochron, zgubił spa- 

aochron’ Spadnle!.
wielotysięczny tłum ludzi 

^Gromadzonych na lotnisku 
Babice w dniu otwarcia Ty- 
piania Lotnictwa. z zapartym 
tchem śledził błyskawicznie 
®-?ada|ą..-ego - |ak kamień do 
fiemi skoczka. W górze, dale- 
ko nad nim, koNsał sie biały 
snarinch non

Al? próżne obawy. Już po 
cnuiLi nad skoczkiem otworzy- 
’R się druga biała czasza, a 
~’yhko mknący w dół człowiek 
^akoiysał się gwałtownie l 
znów Zaczął wolniutko opadać 
Byl to po prostu jeden z atrak- 
^inych punktów niezwykle u- 
'^^aiconego w tym roku pro- 
totnic1. |entralll>TCh pokazów 

PnH^,Wszą’ trwającą ponad 
hó? o ę cześć programu -wy- 
PJ-tnilo lotnictwo sportowe, 
a^a wysoką klasę demons^fo- 

u Piloci szybowcowi i •silni- 
*°wi oraz spadochroniarze.

wśród których nie brak było 
rrotowych naszych ,.a lortni kćw° rekordzistów I m s rzow.

.tadnvm z. najefektowniej
szych punktów programu by- 
taAkrobacja na ^owcu la- 
mlnarnvm „Jaskółka 
wvkonanlu mistrza nad ml- 
strze w te) 
nego pilota z kiakova • 
rzego Wojnara. Zademon>U o- 
wat5 on wspaniałą w łazankę 
bardzo trudnych akrobacll.

Cudów dokonywali na sarno- 

wdic 1 Manet w akrobacll za

'rSutezy czas’ kręcił nad 

nlpknvm równiutkim sz>k". 
p szczególne uznanie publicz
ności zfobyła Podniebna zaba
wa z czerwonymi balomkami 
strącanymi przez 3 .,śliny

Bardzo ciekawe były tez wszy
stkie punkty programu ze smi- 
clowcaml. zwłaszcza zas ho- • 
lowanle szybowca przez.nęll- 
kopter. który wyciągnął. ...MV; 
che" na znaczną wysokosc nad 
«amvml głowami widzów. Wlel; 
ki cńtnzlazm wzbudził również 
brawurowy pokaz gimnastyki 
akrobatycznej na trapezie za
wieszonym u podwozia unoszą
cego sle w górze helikoptera. 
Wykonawcą byt znany akroba- 
ta cyrkowy Królikowski.

Po ustąpieniu z placu sąmo- 
lolów sportowych i szybow
ców, nad lotniskiem zawyły 
przeraźliwie silniki odrzutow
ców — rozpoczął się pokaz 
lotnictwa wojskowego. Ogółem 
można powiedzieć, ze teeo- 
roczne pokazy były wyjątko
wo starannie przygotowane. 
Rngatv i urozmaicony pro
gram’ nczvnlJ z Imprezy ną 
babicklm lotnisku naprawdę 
piekne widowisko. -

P

K

HALLE, 8.9 (tel. wl.L Rozegrane 
tu W niedzielę międzypaństwowe 
spotkanie w piłce nożnej pomiędzy 
zespołem juniorów Polski i NRD. 
zakończyło się zwycięstwem Pola
ków t:0 (1:0). Pramke zdobył Lerch. 
Sędziował Machoń (CSR).

POLSKA: Pohl. Krzyżanowski. 
Nieroba. Szymczyk, Marks. Sarna. 
Gaterzka, Kasprzyk (Łuczak), Mar
ciniak; Lerch, Matyszczak.

NRD: Fuchs (Grimm), SUgeL 
Wehner, Schwanke, Drews, F.rler. 
Kubisch, Aldermann. Kleinmlnger, 
Strohmeyer. KlingbieL .

Zespół polskich juniorów, odniosł 
kolejne zwycięstwo, ale tym razem 
nie zachwycił. Nasi chłopcy razili 
w Halle brakiem zgrania oraz nir 
wytrzymali spotkania pod wzglę
dem kondycyjnym. Ten ostatni 
mankament można po części wytłu
maczyć długotrwałą podróżą pocią
giem wprost po środowych meczach 
ligowych. rozegranych w kraju. 
Wiadomo bowiem, że większość na- 
szrch juniorów występuje w zespo
łach l i U ligowych.

W polskiej drużynie na normal
nym. tj. dobrym poziomie zagral 
iedynie prawoskrzydłówy Gałecz- 
ka. Zawiódł natomiast lewy obroń
ca Szymczyk, który był najsłabszym 
zawodnikiem drużyny. Przez Jego 
błąd omal nie straciliśmy bramki. 
Pozostali zawodnicy, nie grali naj-

Dokończenie nastr. □

my, niektórzy nawet
więcej .

Organizacja spotkania i 
pobytu naszej delegacji 
sportowej, która liczyła — 
co nie jest fraszką — 
osiemdziesiąt, kilka osób, 
nie pozostawia nic do ży
czenia i z pewnością wpły
nęła pozytywnie na ogól
ny poziom naszych osią
gnięć.

W przyszłym roku są 
mistrzostwa Europy. Spot
kanie z Polską, podobnie 
jak spotkanie z ZSRR i 
NRF było dla nas jednym

„World Sports”:

— Uważam, że spotkanie 
lekkoatletyczne W. Bryta
nia—Polska dzięki zarów
no doskonałym wynikom, 
jak niezwykle sportowej 
kulturze i nastrojowi, ja
ki panował podczas me
czu, stało się czymś wię
cej niż zwykłym spotka
niem sportowym.

Poza wielkim wkładem
w lekkoatletykę obli 
szych krajów dzięki 
kim osiągnięciom, jak 
Ellisa i Piątkowskiego, 
obu naszych sztafet 
4x400 m czy skoku w
Krzesińskiej

na
ta-* 
np, 
lub
na 

dal
spotkanie

ze wstępnych egzaminów
do mistrzostw 1958 r. w
Sztokholmie. Lekkoatleci
nasi zademonstrowali na 

■ nim formę i postawę, po
zwalającą liczyć na to, że 
za rok stoczą ze swymi 
przeciwnikami walkę god
ną tradycji brytyjskiej 
lekkoatletyki. Stwierdzenie 
to jest dla nas niezwykle 
pokrzepiające.

to stało się wielkim wkła
dem do sympatii, jaką da
rzą się wzajemnie oba na
sze narody.

Wylatuję w niedzielę do ‘ 
Helsinek, unosząc ze sobą 
wrażenie pięknego prze
życia — sportowego i ludz
kiego. Wiem, że uczucie 
to dzielą ze mną wszyscy 
koledzy z kierownictwa i 
nasza. cala młoda drużyna. 
Wszyscy życzymy Waszym 
lekkoatletom z całego ser
ca dalszych sukcesów I 
Waszemu krajowi rozwoju, 
który byłby godny gorą
cych. serc jego obywateli.

• , wuię iv tys. u» -
* W zawodach międzypaństwo- r 
f wych za granicą startuj* do-^ 
j piero po raz pierwszy. Ogrom- \ 
a nie sie cieszę, że debiut ten * 
\ wypadł tak dobrze, chociaż zr 
* drugiej strony wołałbym uzy-J 

skać ten wynik u nas w kra-\ 
Ju. zostałby bowiem uznany r 
Jako rekord krajowy. Nasze 
przepisy nie uznają rekordowi 
osiągniętych poza granicami^ 
Anglii, nawet Jeśli to są naj- r

na akademickich 

IGRZYSKACH W PARYŻU

czytaj na str. 3

Inpsze wyniki świata.
Poza biegami uprawiam ja- 

ko sport uzupełniający — grę > 
w tenisa. Uważam, że sport* 
ten wzmaga w wielkim stop- P 
mu lekkość i estetykę ruchów, 
co upiększa nieco tę moją, a 
dość żmudną konkurencję^ a * 
oprócz tego wyrabia czujność r 
na ewentualne zrywy przeciw- 
nika. znajdującego się za ple- a 
caml. r

Dwaj doskonali średńiodystansowcy angielscy Johnson (z le
wej) i Rawson, których widzimy po biegu na 800 m.

• 1 !; . Fot. E. Warmiński
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Stal
i tym razem

nie wygrała
z Ruchem
w Sosnowcu 0:0

SOSNOWIEC 8. 9. (tel. wl.). 
Stal Sosnowiec — Ruch Cho
rzów 0:0. Sędziował Biernacik
7 Krakowa. Widzów 
35.000. 

STAL: Dzlurowicz,

ponad

Masloń,
Musiał, Konopelski, Majewski, 
Poloexck, Ciszek, Głowacki, 
Uznański, Krężel, Śpiewak.

RUCH: WyrobeK, Pohl, Smol
ka, Bomba, Siekiera, Pieda, 
Prutek, Polok, Cieślik, Piecha- 
czek. Drożdzlok.

Rueh cieszy się w Zagłębiu 
dużą renomą, a jego pojedynki 
ze Stalą zawsze były emocjo
nujące i stały -na dobrym po
ziomie. Dlatego też niemal bez 
reszt.r wypełnił się Stadion Lu
dowy w Sosnowcu. Tym razem 
jednak oba zespoły zawiodły 
publiczność, demonstrując bar
dzo mizerną grę. W tradycji 
Łych spotkań uchowano się tyl
ko jedno: to, że Sial jeszcze 
nigdy nie wygrana z Ruchem.

Do przerwy nieco więcej z 
gry miał Ruch, który w tym 
okrasie miał trzy pewne pozy
cje do zdobycia bramek. Raz 
Prutek nie trafił do pustej 
bramki, drugi raz pihka poto
czyła się wzdłuż linii, a trze
ci raz spóźni! się ze strzałem 
Polok. Po /.mianie stron lekką 
przewagę wywalczyli gospoda- 
-ze. Wynik remisowy jest za-
tern sprawiedliwy.

Nie był to absolutnie
mecz. Za dużo nim

ładny

chaotycznej bieganiny, za mało 
przemy sianych akcji. Za w i od ły 
kompletnie lin:e ofensywne. W 
Ruchu jedynie Droździok i Po- 
.ok wykazywali cokolwiek ini- 
cjatywy, w Stali natomiast tyl
ko Ciszek zdradzał chęć do ak-

gry. atutowe
'•>bu zespołów Cieślik i Uznań-
•ki ..raczy :i“ jedynie chodzić
po boisku i d.ug.m, okresam 
oyl; całkowicie niewidoczni.

Niewiele brakowało : Tal,eia [lider pokorny
a Lech uratowałby punkt w Warszawie i

I strzelców
Strzał Brychczego decyduje i

• - ’ ’ - - -Jo zwycięstwie Legii 2:1
Lech Poznan 2:1 (0:0). Bramki zdo
byli: Brychczy (2). dla zwycięzców 
i Skubel dla pokonanych. Sędziował 
Krzemień z Katowic. Widzów ok.

LUGIA: Stroniarz, Maseli, Słabo- 
szowski, Wozniak, StrzykaisKi, Zien
tara, Zmudzki, Brychczy» Kempny, 
Nowara, Ciupa.

LECH: Skromny, Sobkowiak, Sło
ma, Pietrzak, Jarzyński, Kaczma
rek, Skubei, Maciejak, Gogolewski, 
Anioła. Wojciechowski.

Łegld. gidjąc w polu zupełnie do
brze. tzn. na swym zeszłorocznym 
poziomie, uaniusla w sobotę zasłu
żone zwycięstwo nad Lechem, ale 
o mały figiel, poznaniacy uratowa
liby w Warszawie 1 pkt. Goście

pragnąc za wszelką cenę nie stracie
bramki. ich wariant obronny:

1-4 4-2, kierowany inteli
gentnie przez mgr Słomę, funkcjo- 
nou a( bardzo dobrze. Lewuskrzydlo- 
wt Wojciechowski był zmorą dla
trójki środkowej na
przedpolu bramki, obaj młodzi po
mocnicy Jarzyński i Kaczmarek 
doskonale kryli łączników Legii, 
obrońcy Sobkowiak i Pietrzak krę
powali ruchy jej skrzydłowym. W 
momentach większego niebezpie
czeństwa pod biamką lechistów, 
wkraczał ze spokojem 1 powodze
niem senior zespołu, właściwy sto-
per

zmontowana defensyw.!
poznaniaków była wlec trudną za
porą dla napadu L'ęii: szczególnie 
trudno mu było dojsc do czystej

na
natrafiano znów 

się w formie
Skromnego. Bramkarz Lecha popeł
nił zresztą tylko jeden błąd, 3 mi
nuty przed końcem meczu. 1, nie
stety, ten Jedyny błąd kosztował 
poznaniaków 1, Jakże cenny punkt. 
Zbytnio ulał swemu wzrostowi, źie 
ustawił się przy przeboju Bryrh- 
czego lewą stroną, więc piłka 
sprytnie „rzucona" przez tego 
ostatniego, nie minęła bramki, lecz
przechodząc ponad
wpadła w sam górny

Skromnym, 
róg bramki!

W Unii ataku Lecha grało naj
pierw 4 zawodników z Aniolą I Go
golewskim na czele, później t> iko 
ci dwaj. Obaj więc utrzymywali 
cały ciężar ofensywy na swych bar
kach. robili to dobrze, i mądrze. 
Obaj też bvli obok Słomy, Skrom-
nego i Wojciechowskiego 
szyml graczami zespołu.

najlep-

bitnie walcz cl Lech i ktorj’ do 
ostatnich minut wisiał w powietrzu, 
nie byłby dobrym wykładnikiem 
sil. Gospodarze bowiem byli dru
żyną zdecydowanie lepszą 1 zaslu-

I meczu na mecz gorzej

Górnik Radlin
przegrywa 1:5

z kolegami z Zabrza
KATOWICE 8.9. (teł. wł.) Górnik 

Radlin — Górnik Zabrze 1:5 (0:2). 
Bramki dla Zabrza strzelili: Szalec- 
kl l Lentner po 2 oraz Jankowski: 
bramkę dla Górnika Radlin w o- 
statnlej minucie gry’ strzelił Kraw-

czyk. Sędziował Gorączniak z Poz
nania. Widzów ok. 5.000.

GÓRNIK RADLIN: Pojda. Owcza-

i

żyli na jeszcze wyższe zwycięstwo, z Zientarą na czele, stoper Slabo- 
Grait też w polu płynnie, atakowali szowski oraz napastnicy Zmudzki i 
całym frontem, cóż kiedy „małą ; Brychczy, strzelec 2 pięknych bra- 
grą" trudno Im było przejść szczel- । inek.
ny pierścień obrony przeciwnika. 1 
tym bardziej, że lewa strona ich 
napadu nie dorównywała umiejęt
nościami i formą prawej i dużo 
ciekawych akcji zepsuła. Najlepsi 1 
w drużynie znów obaj po nocnicy

Bramki
nie było

nia były podzielone. Co naj
mniej połowa widzów twier
dziła, źe bomba Jednego z na
pastników Legii, idąc ’ w 75 
min. gry z wielką silą z dołu 
do góry 1 trafiając w poprzecz
kę, musłała — zgodnie z pra
wem fizyki — wpaść do siatki 
i dlatego bramka powinna być 
uznana. Druga połowa zaś ob
serwatorów stanęła po stronie 
sędzie.go, który tej bramki nie 
uznał.

,,Fizeciwnlcy“ sędziego nie 
mogli wprawdzie „dać głowy“ 
za to, że piłka przeszła całko
wicie linię bramkową, ale 
upierali się przy swoim, szu
kając przyczyn faktu, ź? piłka 
wróciła do gry, m. In. w tym, 
że odbiła się ona już od siat- 
ld — zbyt mocno napiętej tuż 
przy samej poprzeczce — lub 
od metalowej części umocowa
nia siatki.

Badaliśmy po meczu w kilka 
osób te ewentualne okoliczno
ści 1 stwierdziliśmy, że

1. siatka nie jest w stanie 
odbić silnego strzału,

2. poprzeczka na stadionie 
Legii jest prawie Idealnie rów
na, o dość ostrym kanele, a 
części metalowe umocowania 
siatki umieszczone prawidłowo 
na zewnętrznej krawędzi 1 to 
dość wysoko.

Argumenty za uznaniem 
bramki odpadają więc zupeł-
nie. powrotu
piłki do gry — mimo że pra
wo fizyki nakazywałoby Jej 
wylądowanie w siatce — leży 
po profitu w tym, iż trafiła 
ona w sam kant. Prawo fizyki, 
odnoszące się do płaszczyzny, 
przestaje tu działać! Kąt od
bicia o kant nie musi być rów
ny kątowi podania. Kula, pa
dając na punkt, odbija się od 
niego w kierunku zależnym 
od położenia Jej środka cięż
kości w stosunku do punktu 
(w tym wypadku kantu po
przeczki). (a)

i rek, Oślizło, Budziński, Bożek, Nie- 
j diwledzkl. .

Stawowy. Krawczyk. Dybała. ।
I GÓRNIK ZABRZE: Kaczmarczyk,

Szombierskl, Dębowy,

12 — Rogoża. Soporek
10 — Lewandowski

9 — Baszkiewicz, Brychczy, 
Trampisz, Lentner

I — Szalecki, SzarzyńNkl, Jan
kowski, Hachorek, Anio-

Najlepszy mecz Polonii
i słaby Gwardii Warszawa

Bydgoszcz 
- Lublin 3:1

i Franosz, Floreński, Hajduk, Nowa-
I ra, Olejnik, Szalecki, Gawlik, FoJ- 
। clk, Jankowski, Lentner.
| Radlińscy górnicy, mimo gry na
i własnym boisku tracą punkty, a co
i gorsze, z meczu na mecz srają co- 1 

raz słabiej. Wszystko przemawia
' za tym, iż na finiszu rozgrywek j
' spełniać 

punktów.
będą rolę dostarczyciela । 

Radlinianic przebywają ;

o Puchar PZPN
BYDGOSZCZ, 8.9. (tel. wł.). Byd- 

gotzez —Lublin 3:1 (1:1). Bramki 
dla Bydgoszczy zdobyli: Adamski 
2 i Chmara, dla Lublina Stefań-

: ostry spadek formy. W pogoni za j 
; scementowanlem drużyny przepro- I 
। wadzają zmiany w składzie, któie l 
1 nie przynoszą im nic dobrego.
■ Nieporozumieniem okazało rię zre- 
i zygnowanle z Budnego, gdyż .lego 
1 zastępca Pojda razi brakiem ruty

ny. a każda jego interwencja była
- spóźniona l pachniała utrata bram

Do przerwy Legia atakowała. Lech 
bronił się umiejętnie, spokojnie i 
fair. Gra była nawet Interesująca, 
a.e bramki nie padały. Tylko raz 
strach przejął poznaniaków, kiedy 
bomba Kempnego trafiła w 40 min. 
w puprzeczKę i na ich szczęście 
piłka wróciła w pole.

Po zmianie gospodarze zdobywają 
w 48 min. prowadzenie z pięknego 
strzału Brychczego z 16 m po akcji 
z Kempnym. Utrata bramki zmusza 
ęosci do częstszej ofensywy. Jeden • 
z wypadów lewa stroną (Anioła)

bia w słupek i piłka wpadła poza 
robinsonującym Stroniarzem w 
przeciwny rug siatlci gospodarzy.

spoi:

7 — Polok, Spalek, Liberda, 
Gawroński, Szymborski,

BYTOM, 7.9. (tel. wł.). Polonia 
’ Bytom — Gwardia warszawa 4:0 
; M). Bramki: o min. Kiasuski, żz 
i Trampisz, 42 Trampisz, 44 Sąsia- 
i aek. Sędziował Spychalski (ŁJ. Wi-

wił dostatecznej zapory dla sil
nych i zdecydowanych napastni-

i 
ł

UUd ICf. rilujq ('1111TIO, IZ 1-e ”
r— nadal jest w zdecydowanej [ 
przewadze) po 2 okazje do zmiany ; a 
wyniku. W 68 Maciejak przenosi . J
z dogodnej pozycji wysoko,
Kempny trafia sam kant
przeczki, w 78 Anioła z kilku me- I 1 
trow w Stronlarza. Dopiero w 07 i 
min. Brychczy wyprowadził w pole • f 
Skromnego i zapewnił Legii oba ;
punkty. Schodzących z boiska gra- t j 
czy obu drużyn pożegnały zupełnie j r 

। zasłużone oklaski. (a) *

--------------- - . । ozów ponad 20 tys.
Zmudzki, f j . POLONIA: Szymkowiak, Dymar. 
ryk, Ci- J 1 czyk, Olejniczak, Brewko, Wieczo-

---------- -------- J 1 rek, Widawski, sąsiadek, Trampisz, 
5 — Krężel, Budek, Prutek, J. Krasuski, Liberda, Pyka.

GamaJ, Pohl, Ciupa, Ko- f ( GWARDIA: stefaniszyn, Wożniak, 
scielny II, Dybała A , Maruszkiewlcz, Hodyra, wiśniew-

4 — Mlelniczek, Kruk, Jarek, ■ * ----------
Krasucki

3 — Wieteski, Gronowski I, 
Gogolewski, Jezierski, Po
pluc, Machowski, Piecha- 

czelt, Fojcik
2 — Bożek, Muslal (Łechla), 

Olejnik, Nowara, Strzy- 
kalski, Pleda, Nowicki, 
Konopelski, Sąsiadek

1 — Czech, Kowal, Gawlik, 
Janeczek, Słoma, Kowa- 
lec, Procak, Narlorh, Pa
la, Nieroba, Gadecki, Ma
jewski, Dzkwowicz, Szym
czyk, Ząbczyński, Stem- 
plowski, Korynt, Pyka, 
Rogocr, Śpiewak, Susz- 
czyk, Bochenek, Wojcie
chowski, Kaczmarek, Sta
wowy, Maciejak, Skubel, 
Kościelny I.

Samobójcze — 3.

szek, Uznańskl

4 ; ski, Ogon, Gawroński, Lewandow- 
ski, Hachorek, Brzozowski, Basz-

J Tak wysokiego zwycięstwa Polo- 
\ nil nad przodownikiem I ligi nie- 
r wielu chyba oczekiwało. Trzeba za- 
J raz na wstępie stwierdzić, że zwy- 
1 cięstwo w czterobramkowym sto- 
\ ‘ sunku przypadłe polonistom najzu- 
t pełniej zasłużenie i nie osłabia te- 
f go fakt, że dwie ostatnie bramki 
4 strzelili gospodarze Maruszkiewi- 
\ ozowi, zastępującemu kontuzjowa- 
F nego Stefamszyna. Nawet bez kon- 
Stuzjl Stefanlszyna Gwardia nie 

mogła tego meczu nie przegrać tak 
a boleśnie.
\ Oba zespoły wystąpiły w nieco 
f osłabionych składach: Gwardia 
4 bez braci Szarzyńskich. Polonia 
a bez kontuzjowanego Narlocha, a 
5 także bez zastępującego go Marksa, 
F z debiutantem Brewko w obronie.

IKS nie dał szans Budowlanym

Łodzianie wygrali „jak chcieli” 4:0

uzu najsilniejsza formacja lidera, 
wtaśme ataK, zawiooi na csutj L- 
nu i w rzadkich tylko momentach 
nawał o sobie znać.

oyi to wielki mecz Polonii 1 sla
by mecz Gwardii. Gdyby przygią- 
uał mu się jakiś nie znający spraw 
polskiego futbolu cudzoziemiec, z 
pewnością orzekłby, źe to Polonia 
prowadzi w tabeli, a Gwardia Krę- > 
ci sig w jej dolnych rejonach.

ZACZĘŁO SIĘ OBIECUJĄCO

Zaczęło się dla Gwardii zupełnie 
zachęcająco, bowiem w 3 min. po
przeczka wyręczyła Szymkowiaka 
w obronie mezwykie silnego 
strzału Lewandowskiego. Przez w.- 
downię przeszedł szmer trwożliwe
go oczekiwania. „Ho. ho — strze
lać to ci gwardziści potrafią!" 1 z 
pewnością wielu widzom przypom
niała się w tej chwili pierwszo- 
rundowa porażka Polonii z Gwar
dią w Warszawie 1:6. Ale już w 
5 min. świetnie usposobiony Kra- 
suski przechodzi żywiołowo przez 
obrońców Gwardii i choć dwukrot
nie musi składać się do strzału, 
posyła piłkę niezwykle precyzyj
nie w lewy dolny róg. Wydaje się. 
ze Stefaniszyn pozwolił się trochę 
zaskoczyć i robinsonował w zwol
nionym tempie. Prowadzenie doda- 
je animuszu gospodarzom, któizy 
od tej chwili przejmują inicjaty
wę i raz po raz przeprowadzają 
składne ataki, których motorem i 
reżyserem jest Trampisz.

Dwukrotnie nadarza się Polonii 
okazja do poprawienia wyniku. W 
23 min. Liberda fatalnie pudłuje 
z odległości zaledwie 2 m. W chwi
lę później Trampisz nie wykorzy-

ŁÓDŹ. 8.9. (tel. wł.) ŁKS — Bu- f mniej niską porażkę rozwiały się i przejął je Szczepański, który zna-
dowlani Opole 4:0 (0:0). Bramki ! po kwadransie drugiej połowy. Naj- । lazł się w międzyczasie pod bram-

f zdobyli: Szymborski 2, Baran 1 So. ‘ pierw w 49 min. Soporek osiągnął i ką Budowlanych, zanim łódzki «to
porek po 1 Sędziował Storoniak z I wreszcie należytą szybkość i w za- । per zdecydował co ma uczynić, wy*
Katowic Widzów ponad 30 tys mieszaniu podbramkowym uzyskał garnął mu piłkę spod nog Szym-

! ŁKS: Szczurzy ński, Stuslo, Szcze- prowadzenie. potem świetnym | bo raki 1 pół-klęcząc wtoczył
pański, walczak, Jańczyk, Grzy- I zwodem wyprowadził wszystktch ją jakoś do siatki. W minutę póz-
wocz, Wietecki, Baran, Szymborski, w pole Baran i w 59 min wynik I niej po samotnym raidzle od środ-
Soporek, Kowalec. | brzmią! 2:0. i ka boiska ten sam piłkarz ograł

BUDOWLANI: Kściuk, Rogowski, Biało - czerwoni chcieli teraz od- I obronę opolan, wymanewrował
Klik, Wrzos. Stroclak, Popluc, , sapnąć i pozwolili przeciwnikowi ■ Kściuka i wjechał do pustej bram-
Mlelniczek, Jarek, Stemplewski, | rozwinąć szybkie operacje zaczep- i ki.
Smajda, Spalek. I ne. Nie na wiele jednak się one [ Nie ma potrzeby wyliczać jeszcze

«i rłBł » wc nuHnw. ! *dały. Defensywa łodzian była bez. i paru dobrych szans ŁKS. Należynane- względna dla przeciwnika. Tyczy' natomiast podkreślić, że Budowlani 
I si$ to przede wszystkim Szezepań-] w końcowych 5 minutach z zapałem 

^łodztanie^zmarńowaT/na grę w ' skiego, rozbijającego wszystkie ata- i atakowali, Jednak również bezsku- 
ąCtóreXló%d™^ wVJV. kL°E°L™ .____ _ ________

-=i; hiinaami i nle ty^o n0 środku boiska, ale tak- : PoŁa obu skrzydłowymi, którzy
gamnj, ale leszcze że 1 na flankach. i w tym meczu nie dopisali, ŁKS
i nonszalancji. Kscluk, parokrotnie | Leaw|e trochę Budowlani odslc- ; mlal dość dobry dzień. Szczególnie 
zatrudniony, bi onlł z brawurą, poza । n[([ BWOje p01e karne> ju, Ilpiacill , mogła się podobać gra najlepszego 
tym biało - czert, oni strzelali ,, ( lekkomyślność stratą dwóch dal- : zresztą na boisku Szczepańskiego o.
zom a sobie . Nic dziwnego że z ; Jzych bra^ek> NaJplSw łodzianie raz Jańczyka I Szymborskiego, w 
FfwVnnO?rh^JLtęstutkow ! ,lzy’kali rzut rożny, egzekwowany ■ zespole Budowlanych wyróżnili się

■ 1 ^3 I Prze« Wletecklego, soporek nie zła. Kściuk, Jarek oraz Popluc.
z%^ć^,flńd pPo7yd™ -0‘rodhow^ ale M. W.

Opolanie nie dali się jednak I 
zwieść pozorom. I druga połowę I 
meczu rozpoczęli ze znacznie wzmo- ! 
cnionymi liniami defensywnymi, i 

■ Ich nadzieje na remis lub co naj. -

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH WIEDZBE1HVCF

NRD - POLSKA 0:1
Juniorzy wygrali w Halle
ale nie zachwycili

Dokończenie ze str. 1

lepiej, ale nie wypadli kompromi
tujące.

padla, bo nasz prawy łącznik strze
lił prosto w ręce bramkarza.

Po przerwie gra stała się ciekaw
sza. Tempo znacznie wzrosło, co

„Lot piłki zmienia Tm™. 
Pisz zdobywając drugiego golŁ

MARUSZKIEWICZ 
W ROLI BRAMKARZA

Na kilka minut schodzi . 
Hodyra, a w 40 min. stef-ni.^! 
brawurowo rzucając slę paa S 
Trampisza i ratując swój 
przed utratą niechybnej b^? 
doznaj* kontuzji i zniedony Sg 
je z boiska. Zastępujący Vstl 
ruszklewicz puścił dtfA iJg' 
których — być może — Stefanii 
nie zapisałby na swoim konci»^» 
42 min. Trampisz strzelił ma 
dzy nogami, z?^ w 2 win 
ograł go Sąsiadek.

Po przerwie Gwardia gra lut'w 
pełnym składzie i bardzo eneJ 
gicznie stara się o zrnm^en?. 
porażki. Ale tym razem m 
posterunku Szymkowiak. 
kilkakrotnie i w pięknem 
broni silne strzały Lewandowski 
go i Hachorka. Poloniści syci siik. 
cesu zwolnili nieco grę. ale. 3 oni 
również mieli w druslej 
trzy pewne pozycje. Gdvbv w tvm 
meczu wykorzvstane znriarv 
stkie tzw. murowane svtuaeje wv- 
nfk musiaiby brzmieć jakżeś m 
dla Polonii. Na dodatnie konto 
gwardzistów zapisać trzeba że do 
końcowego gyzizdka waiczrJi oni 
ambitnie'o poprawę wyniku.

3 „WIELKICH" GRACZY POLONU

Trzech wielkich «raczv by70 w

Kontrataki gwardzistów są ane
miczne i sporadyczne. Baszkiewicz 
wyłączony zostaje z gry przez u- 
ważńego i spokojnego Dymarczy- 
ka, który chyba dorósł już do naj
poważniejszych zadań reprezenta-
cyjnych.

dzo roztroj

przebojowiec 
e z lewego

)pną defensywą Polonii, 
końc^meczu nie będzie

Trampisz. Krasu-k^nic 
meczu kondycyjnie. jeczak t

powrót do wysokiej formv z za
czątku sezonu. Kilka jego' przeb*. 
jowych przejść posiadało w scb’e

W Gwardii wyróżniamy Lewan
dowskiego w napadzie oraz WL 
śnlewsklego w pomocy. ♦

Pierwsza połowa spękania stała

ces Polonii. nowt: 
' pełni zasłu-on- itan, zc uu łuulf .____

mógł sobie pograć. W 32 min. znów c^a’ v' dobrym, 
porywająco ucieka Krasuski 1 z wym stylu.
trudnej ‘pozycji oddaje strzał na Z. Dutkowski

AKS Chorzów
pracował" dia Cracovii

W 1 minucie 2 bramki
KATOWICE »4. (teł. wł.). AKS

Chorzów — Szombierki <?=?>
Bramki strzelili Olszówka i Wie
czorek. Sędziował Bychlewski z 
Wrocławia. Widzów ponad 5.000.

AKS: Szołtysek, Kalus, Wieczo
rek, Janczewski, Lizurek n, Widera, 
Skrzypiec, weczerek, Lizurek I, Ol
szówka, SZOlB.

WAWEL: Pajor, Durniok, Kaszu
ba, Kołodziejczyk, Gryboś, szatań
ski, Słysz, Grabowski, Grabarz, 
Danielewski, WaśnlowskL

Walkę lokalnych ry wali o mistrzo
wskie punkty cechuje zawsze tar- 
dzo naelektryzowana atmosfera, 
promieniująca z widowni na fcoisżo. 
Trzeba więc pochwalić zawodników 
obu drużyń za to, że przy arbitrze 
nie mającym rutyny i doświadcze
nia i prowadzącym wręcz słabo za
wody, spotkanie miało ha ogół spaSZOMBIERKI: Mainka, Oclesa, 

Pośpiech, Eklert, Kokot, Szyman
kiewicz, Mencel, Luda, Potoczek, 
Kuczera, Nowak.

AKS sprawił milą niespodziankę 
swym zwolennikom, a także 1 li
derowi tabeli CracoriL Wynik me. 
czu rozstrzygnął na swoją korzyść 
w 81 minucie, zdobywając w ciągu 
60 sekund dwie bramki. W AKS 
wyróżnili się Szołtysek, Wieczorek

ciągle wisiał na włosku.
W pierwszych minutach gry, do- 

póki Wawel’ rozporządzał pełnym 
zespołem (później bez kontuzjowa
nego Grabarza’, gra miała charci-

dawał ton grze i był wielokrotnie 
.bliski zdobycia prowadzenia. Pcz-przypisać nieznacznemunależyw j j i_ - pxaypiwie nsiczy me/uiacsneiuu

V, drużynie NRD bardzo dobre | ochłodzeniu. Przed przerwą bowiem 
wrażenie sprawiła gra prawej stro- । panował niesamowity upal.

Nubiach — Aldermann t pierwsze 20 min. w drugiej poło- 
- Kleinmlnger oraz stopera Weh- wle naIeżało do Polaków. Niemniej 
nepa* jednak w 12 min. (na nasze szczę-

W pierwszej połowie spotkania I ście) lewy łącznik NRD Strohmeyer

pR**£JS.

w Szombierkach jasnymi 
bvii Poleczek i Szola

(J)
raz wyraźniejsza przewaga gospę-i Widera, 

punktami
na dzień 15 września 1957

1. Wisła Kraków — Polonia Bytom

2. Gwardia W-\va — Ruch Chorzów

3. Lechla Gdańsk — Górnik Zabrze

4. Stal Sosnowiec — ŁKS Łódź

5. Budowlani Opole — Lech Poznań

6. Szombierki Byt. — Cracovia

7. Broń Radom — Naprzód Llplny

8. Pomorzanin Tor. — Zawisza Bydg..

9. Calisla Kalisz — Polonia Gdańsk

p0. Warta Pnznań — Śląsk Wrocław

ił. Chrobry Szczec. — C-órnik Wałbrz.

12. Marymont W-wa — Bzura Chodak.

13. Wawel Kraków — Piast Gliwice

14. AKS Chorzów — Stal Rzeszów

pi zećiwnika.

lekką przewagę posiadali gospoda-1 nie trafił z kilku metrów do pu- 
rze. Ale w 24 minucie Polacy zdo- stej bramki. W 2 min. później
Iwll prowadzenie ze strzału Lercha. j wspaniały rzut wolny w wykonaniu

--------- —--------------*-------- ’* ----- Szymczyka tylko o centymetry mi-1 Wykorzystał on zamieszanie pod- ( 
bramkowe po przeboju Galeczki i i 
z odległości kilkunastu metrów po- i 
siał piłkę do siatki. W 3 minuty 
później poprzeczka ratuje nas przed

i utratą bramki po strzale Alderman- 
। na. Zespół NRD miał doskonałą 
i okazję do wyrównania.
I Na 2 min. przed przerwą sędzia 
! Mahoń podyktował rzut karny dla 

Polski. Egzekutorem był Kasprzyk. 
Niestety bramka z jćgo strzału nie I

Pod koniec spotkania dominowali 
gospodarze. Wytrzymali oni lepiej 
kondycyjnie i byli na finiszu znacz
nie świeżsi. Raz po raz sunęły ata
ki na naszą bramkę, ale nasza de
fensywa stanęła wówczas na wyso
kości zadania. Napad atakował je
dynie wypadami, podobnie jak to 
czynili goście przed przerwą.

W. Motoczyńskl

Nerze
Cracovia 

trudną przeszkodą
KRAKÓW, 8.9. (tel. wł.) cracovia 

— Wawel Kraków 1 : 6 (0:0) Bram
kę zdobył Kasprzyk. Sędziował Pa
wlik z Sosnowca, widzów 20 tys.

CRACOVIA; Michno, Rajehel, 
Wąchał, Malarz, Gołąb Opoka, jar- 
czyk, Manowskl, Dudoń, Kasprzyk.

St. Habzd*

Sial Rzeszów 
wygrywa z Chełmkiem 2:0
szów — włókniarz Chełmek 2 : • 
(1:8). Bramki zdobyli w 45 min. Po
świat i w 57 min. Pilarski.
wał Sekuła z Olsztyna. Wiozow

STAL: Skiba I, Jurkiewicz, My- 
śliweryk, Skiba n, Janiak, Zieln
iki, Kura, Anioła, Poświat, Pilarsfe 

Wiśniewski.
WŁÓKNIARZ: Nowak, Jugas» Lis

ka, Woźniak, Piotrowski, Minie!» 
Hebda, wesołek. Stolon, Stąehly» 
Kobyłczyk.

Drużyna gospodarzy 
przemęczona meczem 
Stała, zagrała niecą słabiej, . 
mimo to zwyciężyła X.
wyższej porażki uchronił goJJ 
brze broniący bramkarz

Rosną szanse „Śląska” Wrocław
wybitnie słabo dysponowanego prze. • 
rlwnika. mógł rozwinąć wszystkie 
swe walor? 1 panować niepodziel- | 
nie na boisku ।

Popisową formacją zabrzan był

w ok. 1000. 
rwieri-finaiowvm spotkaniu 
*--- - p7p^ repie- .

odniosła za- ; atak, zwłaszcza jego lewa strona 
nad juniora- | Jankowski — Lentner. Ci dwaj pił-

zentaeja Bydgoszczy

brze szczególnie 
kwadransie, kiedy

w ostatnim ( złomie. tworzŁc doskonałą ..spółkę*', 
zdobyli dwie która polegała na tym. iż jeden 

.............  W drużynie t uzupełniał drugiego. Ten tandem
bydgoskiej należ*-* wvrńżnlć Suł- ----------- ’*
kowsklego i Chmarę. W druzvnie
gości najlepszy był Stefański.

był trudny do upilnowania.
Ogólnie biorąc mecz stal na prze

ciętnym poziomie. Wysokie zwy
cięstwo zabrzan Jest całkowicie za
służone. j.b.

Pozycja 1 — 5 spotkania piłkarskie o mistrzostwo I Hgl 
6—14 spotkania piłkarskie o mistrzostwo II ligi

Komunikat Totka

P.P. Totalizator Sportowy 
wladamia, że na 35 zakłady 
karskie na dzień 8 września

pił-

wpłynęło 676.423 rozwiązań. Zgod
nie z regulaminem na nagrody 
poszczególnych stopni przypada 
kwota po 225.474 zł.

Na konkurs Toto-Lotek na 
dzień 8 września br. wpłynęło 
876.852 rozwiązań. Tak więc na

Wisła odzyskuje wiarę
nagrody poszczególnych stopni I 
przypada kwota po 292.284 zł. I 

Losowanie konkursu Toto-Lotek i
odbyło się w dniu 8 września br. 1

w swoje siły
=■>!=-£= j zwycięża pewnie Łechię 2:0 
pliny sportowe: boks, kolarstwo, : v
piłka wodna, podnoszenie cięża
rów, trójskok, żeglarstwo. I KRAKÓW, 7.9 (tel. Wł.). I......

Kraków — Lrchla Gdańsk 2:0 (1:0).

PRZEGLĄD SPORTOWY

; Bramki zdobyli Rogoża, Kościel
ny I. Sędziował Kulczyk z Katowic.

I Widzów ponad 15.000.
WISŁA: Leśniak, Monica, Kawu-

„PRASa SPORTOWA” 
Redaguje kolegium w ik

Jurczak,

w grupie północnej
,ś!ąsk“ czątkowo otwartą grę, lecz póź

niej ograniczyli się do desperac-
nFTarwsł łła - nacca kie^ Obrony. W tym okresie byd-PlŁCrWai £1<] goszczanie oblegali bramkę gospo

darzy, ale nie potrafili uwidocznić
WROCŁAW, 7.9. (tel. wl.) WKS } swej rażącej przewagi cyfrowo.

Sląsk — Marymont Warszawa 4 : o 
(1:0). Bramki zdobyli Janik 2, Bła
żejewski i Dworaczek. Sędziował 
Bochenek (Sosnowiec). Widzów 
8 tys.

ŚLĄSK: Magierski, Szafran, Ur
bańczyk, Leszczyński, Więcek, Wspa
niały, Rzaczek, Pohl, Błażejewski, 
Dworaczek, Janik.
• MARYMONT: Penconek, Syta, Ro-
slak, Olszewski, Łuczyński, Jezier
ski II, Borysiak, Laskowski, Jezier
ski I, Bogacki, Dąblcwśki.

Pó dwóch kolejnych przegranych 
7pnnńl . filaska” zwvcleżvlmeczach zespól „Śląska” zwyciężył 

| Marymont, co zapewniło Wrocławia- 
1 nom utrzymanie się w czołówce

grupy północnej. Pierwsza połowa 
meczu była wyrównana. W drugiej
natomiast początkowo przeważał

(R. St.)

Słaby mecz w Bydgoszczy

Marymont, ale ataki drużyny war- I 1 gd.vby lej 
szewskiej z Dowodzeniem zatrzymy- 1 rr. .7 .z.Vac ,

BYDGOSZCZ, 7.9 (tel. wl.). Zawi
sza Bydgoszcz — Bzura Chodaków 
3:0 (1:0). Bramki zdobyli Adamczyk 
2 i Rembeckl 1. Sędziował Mazur 
z Kielc. Widzów ok. 1.000.

ZAWISZA: Rosiński, Bukowski, 
Bonlck Clrkowskl, Ksol, Gole, Ba- 
dag. Górny, Rembeckl, Waligóra, 
Adamczyk.

BZURA: Motyllński, Górnicki, 
Marszałek, Rojewskl, Pisarek, Kró
lak, Marcinkowski, Jóźwiak, Ga
łecki, Szygalski, Bajus,

Oba zespoły, zagrały. bardzo słabo. 
Gospodarze przeważali przez 90 ml-

do defensywy 1 grała na utrzyma, 
nie wyniku.wyniku.

Calisia i Chrobry 
grają na remis

szawskiej z powodzeniem zatrzymy
wała obrona Śląska. Następnie do

nut i gdyby lepiej strzelali, wynik
wyższy. Goście

głoau doszli znów gospodarze i zdo
byli w tym okresie trzy bramki.

(A. Sż.)

Wlała t kilka dobrvch piłek dla partnerów, kapitalne szanse przerwały niejako 
i (1:0). W takich ' warunkach atak Wisty I długotrwały szturm na bramkę 

' idai sic właściwie z czterech za- j LccnlL Efe'“ ------------- ------ --------

Przegrana faworyta 
w Gdańsku

Jędrys, Ma-
ehowski, Kościelny I, Rogoża, Ko
ścielny ll. Budek.

składał się właściwie z czterech za- j Loc^ll. Efekt szturmu przyszedł ; 
wodników, jednak ta czwórka nę- dopiero w 27 min. Kościelny 1 z 
kala bezlitośnie bramkę Lerhli i Rogożą przeprowadzili szybką wy-' .. ............................. 
ostrzeliwała ja tak często, jak na; mianę piłek od połowy’ boiska, a Gdańsk — Polonia -------- - -
żadnym innym meczu. Ze zaś z ' środkowy Wisły z kilku metrów , (i;o). Bramkę zdobył w 20 min. 
tych strzałów padly tylko dwie i»» w - ------------- »
bramki — to zasługa dobrej formy

mleli tylko Jedną, okazją do zdoby
cia honorowej bramki, ale Jóźwiak, 
będąc sam na sam z Rosińskim, z 
najbliższej odległości strzelił prosto 
w bramkarza wojskowych. W ze
spole bydgoskim na wyróżnienie 
zasłużył Jedynie Boniek, wśród go
ści najlepiej grał bramkarz Moty
llński. (Polak)

redakcji. Lech Cergowski, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wi* 
told Szeremeta, (sekretarz redak* 
cji) Jerzy ZmarzBk (zastępca na« 

czelnego redaktora).
Warszawa Mokotowska 24. 111 p 
Telefony Centrala 84241 do 44 ora? 
bezpośrednie - Redaktor Naczel 
ny i Sekretariat 89116 Sekretar? 
Redakcji 82604 Dział Aportu R910Ł 
80566. Redaktor Naczelny przyj 
muje w dni oowszedme w godz 
12—13 Adres Administracji Wy 
dawmetwo ..Prasa Sportowa’ 
Warszawa. Mokotowska 24 IU P

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego"

Zam. 5327 B-1S

Gronowskiego U.

___ ______ _____ _ . GDAŃSK, 7.9. (tel. wl.). Polonia
. mianę piłek od połowy boiska, a Gdańsk — Polonia Bydgoszcz 1:0
[ środkowy Wisły z kilku metrów (i;0). w 2Z

strzelił nie do obrony. W kilka mi- , xCreft. Sędziował Cober z Katowic, 
nut później tylko blyskav/iczny re- widzów ok. 5 tys.

LECHIA: Gronowski II, Kusz, Ko- Gronowskiego U. Heks Gronowsk
rynt, Kupcewlcz, Gross, Kaleta, ! w przeciwieństwie do bramkarza ; chię od utraty 
Gadeckl. Nowicki I, Gronowski I, ; Lechll Leśniak miał na ogól błogi , r— ’* 
Nowicki II, Wieczorkowski. żywot. Wprawdzie lechlści w wyso- r’

Wisła zgotowała swoim sympa-j kim stopniu zdobyli sztukę szyb- u « .................----,---------------- ।
tykom przyjemną i radosną nie- । kiego przenoszenia akcji spod wla- nie postawili wprawdzie wszystko । 
spodztankę. Mecz przeciw Lechii snej bramki na pole przeciwnika. : na jedną kartę przesuwając Koryn- ■
zagrała w stylu przypominającym ale defensywa Wisły czuwała nad : ta do linii napadu, ale obraz gry ।
najlepsze czasy, zwyciężyła zasłu-1 tym. aby takie kontrnatarcia nie nie uległ żadnej zmianie. a _r 
źenle 1 zdecydowanie 1 odzyskała : zdarzały się zbyt często. Ponadto . przeważała nadal zdecydowanie, „
wiarę w swoje siły, co nie jest bez ' napastnicy Lechii nie popisali się : jej pomocnicy 1 obrońcy zapuszczali
znaczenia w obliczu czekających efr»»trv sin nawet na nule karne orzeciw-

eks Gronowskiego II uchronił Le- : POLONIA GDAŃSK: paprotny. 
-■—■-y drugiej bramki. : Kurpanik, Kula, Wałach, Szezepań.

Druga bramka zdobyła w kilka । shi clrkowskl, Krcłt, Langner, .1—. -- —.—<_ v.i.t. przesadzi- i __® , , . . , j i SHI, UlIKOwMU, Aiun,minut po zmianie boisk przesądzi- TyieIt Dolecki, Mlncdorf. 
la już o losach meczu. Gdanszcza- | PoboNIA BYDGOSZCZ: nln nnel ^„>411 tłżti rałtrH trł A WCTVbtlrft l - _ . _ . _ . _ _ __ i*! loweki,

Soko-
i, Dziadek, Klimowicz, Mh- 

Jędrzejczak,

znaczenia w obliczu
krakowską drużynę ciężkich spot
kań o mistrzowskie punkty.

Ze szczególnym uznaniem oceni
ła widownia ofiarną postawę Ko
ścielnego II, który — mimo kon
tuzji doznanej po pół godzinie me
czu — wytrwał do końca na po
sterunku. Kościelny statystował je
dynie. nie mogąc zupełnie biegać, 
ale mimo to „na stojąco** rozegrał

jako strzelcy. , się nawet na pole karne przeciw-
Już w 9 min. przed Gronowskim I nika i ostrzellwąli bramkę Gronow- 

stanęla otworem pusta bramka, a skiego. Z tej ciężkiej opresji udało 
przecież strzał z kilku metrów za- się bramkarzowi Lechll wyjść 
ledwie przeszedł daleko obok slup- obronną ręką, podobnie jak Leśnia
ka. W 15 minut później Wieczór- ■ kowi udało się w końcowych mlnu- 
kowski ograł dwóch obrońców z ; tach meczu zażegnać nlebezpteczeń- 
Wisły, znalazł się w pobliżu słup- stwo. jakie trzykrotnie zaistniało 
ka bramkowego i zamiast wyłożyć j pod jego bramką, 
piłkę nleobstawionym kolegom rąb- -i - --

i nąl wprost w Leśniaka. Te dwie | St. HaDZua

w?S 1 Patka, Norkowskl I, Norkowskl II, 
u? a 1 ceglarski, Brzeski.
jreraii Wbrew przewidywaniom, gdań- 
reHw- szczanie pokonali faworyta tegoszczanie pokonali faworyta

meczu Polonię Bydgoszcz 1:0. 
Wprawdzie ustępowali przeciwni
kowi pod względem technicznym 1 
nie mieli w swej drużynie takich 
indywidualności jak obaj Nor- 
kowscy czy Brzeski, jednak od 
pierwszego / gwizdka • śędżlegd"^ru- 
szyll zdecydowanie. do,;ataku. .u- 
wleńezoriegd’''" powodzeniem.''' ' Po 
zdobyciu bramki prowadzili po-

Kolejne zwycięstwo 
Pomorzanina

TORUŃ. 8.9. (tel. wl.) Pomorzanin 
Toruń — Górnik Wałbrzych 2:1 
<!>»>. Bramki zdobyli dla Pomorza
nina Sitko z wolnego 1 Czerwiński 
po 1, dla Górn<ka Wieczorek. Sę
dziował Idzikiewicz z Krakowa. Wi
dzów ok. 8.OM.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakarecy, Sikorski, Szulc, Mlkie. 
ctuk, Zieliński, Wesołowski, Hcldt, 
Clrkowski, Czerwińsk!

GÓRNIK: Kossowski, Żakowski, 
Stein, Syk, Ncrkowski, Szymik, 
Dyblulr. Chamski. Hajduk, WImzo. 
rek, pullkowskl.

Toruńczycy odnieśli dalsze zwy
cięstwo, które jest w pełni zasłu
żone. Przy lepszej dyspozvcjl strza
łowej gospodarze mogli wygrać 
znacznie wyżej. Po zmianie stron 
gdy w M min. goście zdobyli bram
kę, drużyna Pomorzanina przeszła

llsz — chrobry Szczecin 1 : 1 (1:1). 
Bramki strzelili: w 32 min. jero- 
minek dla Chrobrego, wyrównał w 
40 min. Sobczak dla CalJsii. Sę
dziował Hanak z Sosnowca. wi. 
dzów 3 000.

CALISIA: Szkudlarek, Wróblew
ski, Kuchnlcki, Marciniak, Wojcie
chowski, Drabińsld, Świercz, Pa
cholski, Sobczak, Helsing, Więcław.

CHROBRY: Piotrowski, Kurzyca, 
£?.°J?-iczak» Jabłonowski, Bartczak, 
Skibiński, Każmierczak, Bończak, 
Pudłowski, Jerominck, Gaj.

Mimo dużej przewagi w polu go
spodarzom zabrakło wykończenia 
pod bramką, po przerwie obie dru
żyny grały na utrzymanie wyn.ku. 
Wyróżnili się u gości Gaj 1 Jeromi- 
nek w ataku, oraz Jabłonowski i 
cnomiczuk w obronie, w Calisli 
Wróblewski w .obronie i Świercz 
w ataku, (piecz.)

Beznadziejny mecz 
w Poznaniu

POZNAlł, 8.9 (tel. wł.). Warta 
Poznan — Sparta Lubań 0:0. 
Sędziował Połap z Katonie. Wl-

Ponad 16.000.
WARTA: Konieczka, Sadłowskl, 

k|S.UwIr,,SawI0,“y,<l Cywiński, Książ- 
klewlcz. Wieczorek, Godek, Wlt- 
cz5n'*^X.inl2k' Gabrysiak.
•.Sę^JA: Papkała, Czuqala, Ła- 

chodziak, Surowieckl, Guzy, Brze- 
hmh?'1 Gol*5*. Nalewajko,
□ublol, Polęba.

Warta zawiodła nadzieje widow
ni. Jedynie przez plervsze 15 mi
nut grała r-na dobrze. W później
szym okresie zaś aż żal było pa
trzyć na zawodników, którzy prze-

1 B1? w. błędach. Warta prze
chodzi wyraźny spadek formy.

była w tym medzti rów- 
nym przeciwnikiem Wartv I rów-

- iniczym nie zachwyciła. Od 
Ę™?n!V ■>’. najlepszy za-
kala k n boIsku bramkarz Pap-

Sial Mielec nie zachwyciła 
w Krakowie

KRAKÓW, 8.9 (teł-wl.l ęartjrw 
Kraków - Stal Mielec «.» «■ .
Bramki zdobyli GrabowM i 
da. Sędzia Bak z Zielonej 
Widzów ok. I tyj.

GARBARNIA: Liszka, 
nlek. Bożek, Rogoda, Bomba, ca 
wa, Grabowski, BrówarsKI, S’ 7 
Kucharski. ;

STAŁ: Mysiak, Grteśko, Biel 
-Turaszczyk, Koski, Król, Bobo^ 
Waleska, Gaj, Tobolik, Gabrjsi .

Piłkarze mieleccy w 
uzasadnili swojej wysomej 
jaką zajmują w tabeli, wl 
wodników Siali- wykazało H ujon. 
braki w wys-.koleniu moi 
ność do nadmiernie osticj t o

Garbarnia po raz jasło-
przestrzeni krotk-ego czm aj-c 
sowala błędną taktykę. Soj- 
przeciw.,sobie słabego prac 
grała ". .systemem wzmocnione) 
iensywy.

Mecz, z uwagi na du
gę Garbarni, miał Jednostronn. fi( 
rakter; a Jego bohaterem: 5ił
bramkarz stall. Który ani-
jak w ukropie, uchronił. s«om 
żynę od wyższej 3013¾ nabli»

Remis w Knurowie 
krzywdzi Naprzód IM

KNURÓW, 8-V'^ód%WC$ 
dla Knurów — Hapiżod UP' 
(1:0). Widzów 7 ty-'- M|1I|r

CONCORDIA: Wróblewski, 
lik, Grychtof, Kabiczke. W 
Morys. Sikora. Zqollk ». 
Grzegorzyca, Koln. RrvcluZń

NAPRZÓD: Jończyk, B7|c|je|<, 
Szymura; Salamon, Duda, 
Bitznor, Gajda, Kokot, 
Spyra. so<c''
-iReniis . krzywdzi i P’’: ■
która: była zespołem W5Z> 
siadała więcej z gry-



PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 3

Niespodzianki na stadionie Chariety

BŚtrzami Polski
L ... 6 na 200 n

Na froncie III ligi
GRUPA KATOWICKA: Podgrupa

A. Stal Bielsko Rapid Welno-
2. Bałtyk Gdynia
3. Start Gdańsk

wlec 2:4 (2'2), Start Chorzów — 4. Gub Wybrzeże
Motor Siemianowice 7:1 (4:0), Sie- 5. SKS .Starogard 
mianowiczanka — Słowian Kato-1 &. Gednnia Gt.ańsk 
wice 2:1 (1:1), Stal Mikołów — S;-' 7. Arka Gdynia 
lesia Mlcchowice 2:2 (2:0), Podle-1 8. Wista le c.*'

24: B
34:19
53: 30

16
16

19
20
20

3C: 28

w tenisie Cybuknko pokonał Kopyk
,r7FClN. 1-s I'1,1- w sob°- cie. w którym Skonecki znowu zde- 

5z7k i «h’ pierwszy finał mi- i cydowanle pruwadtell 4:i t pozwolił 
k fnlsowych Polski. Tytuł 1 Llclsowi na wygranie kolejnych ó 
>'■“ ,;.«ld na rok 1957 zdobył no- gemów. Wreszcie w trzecim Licls 
"""L ttulrzej LIcLs zwyciężając | ruszył do ataku 1 obaj wyrównują 
""“T' .tnwa Skonecklego 7:5, 6H, grę do stanu 3:3. w tym momencie 
"Ull> ' L1C1S przejmuje wyraźnie Inlcjatv-
IP’ nie siało na zb>’' wyso- | wę l uzyskuje 3 meczbole przy sta- 
^£7)410)0 1 z- nim ż"’ią- nie 3:3 i 40:0. Teraz on z kolei nie

P*,legata raczej na odgadywa- , wytrzymuje napięcia 1 pozwala wy-
3 ki'» p:’ ! '-1'popsuje piłkę. • równać Skonecldemu na 5:5, by ’ a,a. twi. wi.j. tiayoy nic

Jednak ostatecznie wykorzystać po- ' tyczkarze a przede wszystkim Ze- lacjami ao poiatca. ważny, nie
I nowe załamanie Skonecklego i wy- 1 non Ważny, widzowie opuściliby ■ sam człowiek, uporał się za pierw- 
' erar 7:5. w sobotę st = Hi«r, \.

I zbyt zado—

rcówiac - „peklrmu uz

vd? UŻ zdecydowane zwy- 
ii,.;ra nad Radziem i trud- --------------  

,ólt miał Skonecki w spot- J grać 7:3.
.Manicwskim wskazywały, i Trzecie miejsce przypadło 

jec* w lepszej formie, nie I udziale Piątkowi, który -------  
0' kundvoji. która Sko- 1 słabego Radzia 7:5. 6:4. ।

jWażny bohaterem soboty
I PARYŻ, 8.9. (tel. wl.). Gdyby nie / nrzeczke nodbieał szvbko z Eratu- I pie, w którym Kopyto stoczył bar-PARYŻ, 8.9. (tel. wł.). Gdyby nie / przeczkę podbiegł szvbko z gratu- f pie, w którym Kopyto stoczył bar- i 

>czkarze a przede wszystkim ze- lacjami do Polaka. Ważny, me ten ! dzo ciekawy i na wysokim pozio- f 
-------- —•—-------- - _i« — ; mię sicijący pojedynek z repj.e2.^ii- ;

.nawalała" w War- i Tytuł w grze mieszanej zdobyła 
spotkania z Górni- : para Piątek — Dańda wygrywając

drużynowe mistrzostwo Pol- , z parą Jędrzejowska 
I necki 6:3. 6:3.

T.irisa dowiodło po- ’ Pozostałe wyniki z s 
nndr.iwt: nrlnor. 1ZS^e7o°Kn^ odP°r-

" Jvrhirzm'1 1 wytrzymałości.

. -------- stadion Charlety z nie- : szą próbą z wysokością 440 i wśród j utnteui ZbRH, Cyudieuko, a drugi
w 1 zbyt zadowolonymi minami. Długie . dopingu widzów przystąpił do ata- nasz reprezeuiam Paprocki za ple- 

i.-ii < ftraurwv <—----------- --- __ ... Za jjar(jzo sję jednak cant! tej pary rywalizował z .śiem-
...... . _ . cem aiAvr-rp.ii o trzecią pozycję.

pokonał ; przerwy, nieciekawe konkurencje ! ku* na 445. żu umu^u »*4 — - - • —
; techniczne i słabe wyniki nie mo- spieszył — podobno na kolację — hen\ WAytreui ?łv rnz0r7MS nonvrb-iAk i. i u 4«., i i ______ ___ _ Walka tOCZVla

Pozostałe wyniki z soboty:
.. lego ----------------- - Gra mieszana półfinały: Jędrze-
Jvchicznrj i wytrzymałości. , jnwska. H. Skonecki — Dowborów- 
ni? da ‘d’* powiedzieć o Skn- na. Kwiatkowski — 6:0, 6:1: Dańda.

crTn,n\-./irrki prowadził bowiem 
3:3 1 nie potra-

S. r-rraó oddaląc tego seta 3:7. 
«mo działo Sie w drugim se-

Piątek Gerigkówna, Maniewski

Gra podwójna kobiet: półfinały: I 
Jędrzejowska, Fogelman — Popław
ska. Panasiuk 6:3, 4:6, 6:1: Schmid-
tówna, Licisówna Gerigkówna,

Sto lal!

Jubileusz

Gedanii
GDAŃSK. 8.9. (1.1. wł.). W

Dańda 6:2. 8:6.
Finał turnieju pocieszenia w grze 

pojedynczej mężczyzn: Zennegg — 
Filipowicz 6:8, 6:1.

SZCZECIN, 8.9 (Ul. wł.). Mlstrzo-

gły rozgrzać paryskich kibiców, i i skacząc raz za razem, trzylcrot- "-7^ 
Wszystko to nadroDili z nawiąz- I nie strącił choć do powodzenia 
ką tyczKarze a ich emocjonująca i brakowało dosłownie milimetrów, j 
w alka trzymała do ostatniej chwili . Z innych rozegranych tego dnia j 
w napięciu 5 tysięcy widzów, któ- ' konkurencji notujemy: zwycięstwo ; 
rzy mimo deszczu i zapadającego , Samocwietowa w młocie, który nie 
zmierzchu wytrwali na swoicn ; zdołał osiągnąć nawet 59 m, sukces । 
miejscach. : Baiteniewa w półfinałowym biegu ;

Tyczkarze byli więc bohaterami na 2W m nad Murchisonem. który • 
dnia a bohaterem wśród tyczitarzy . nie jest w najlepszej formie i u- 
był Polak Zenon Ważny. Wygrał zyskał zaledwie 22,2. (Germar zwy- 
on tę konkurencję przecnodząc juz . ciężył w swoim półfinale w czasie 
w pierwszej próbie 440 i tylko nie- 21,5 1 jest faworytem finału), zwy- 
znaczuie zrzucił 445. ' cięstwo niemal bez walki i w sla-

Nie od razu bytu jednak tak ró- : bym czasie Itkiny na 200 m przed 
żowo, Kiedy na wysokości 4 m ■ Dziekońską 1 Włoszką Leone oraz 
odpadła już większość kunkuren- i sukces Niemca Lawrenza nr w800 m.

U alka toczyła się w graiucacn po-
70 m, toteż puoilczuuśc ub-

interesówaniem. Paprockiemu udało, 
się pokonać rj wala i rzmem

pyto, który rzucił :7,;a ule 
pokonać Cybuienkl (u0,73).

Z innycn konkurencji wśrc 
spodziaueK, wymierne trzeoa 
kę w biegu na 15JU m ixui

■stwa tenisowe Polski zakończyły u«qwi
się w niedzielę przy pięknej pogo- | sokość, lecz w

tów. Ważny rozpoczął dopiero sko- W biegu tym amerykański Murzyn
ki i to od... zrzucenia poprzeczki. 1 Stanley zajął dopiero 4 miejsce, u-
Przeszcdł oczywiście potem tą wy. i legając na finiszu Austriakowi

i_..........v następnej próbie i Cegledl i Anglikowi Busvellowi.> się w iiieućicię pi pięKiinj j------- - ----- - -----
dzie 1 pełnych trybunach na koi'- • ,na znowu zrzucił i to aż dwu- '
tach szczecińskiego Klubu Teniso- i *rotnie, wystawiając nasze nerwy WYNIKI 
-------- 1 na ogniową próbę. Na tej samej (wego. i ,------ ----------------------------- -

Tytuły zdobyli; wysokości nieudane próby mich
W grze pojedynczej kobiet Jad- | również Bednawski 1 Bezeg, ale 2. Welbourn. 

wiga Jędrzejowska (Baildon Kato-! * 7™ mo8uśmy si^ Jeszcze pogo- [ inan> jug. _ 
wice), zwyciężając Gerlgkównę । I BednawsKi —
(Sopocki KT) 6:4. 6:3. rvmr?a«»m 41n nr?M»H Riilrrar , o.

w grze podwójnej mężczyzn pa
ra Władysław i Henryk Skonecki.

mężczyźni 
tyczka: 1. Ważny, Polska — 4.40, ____  t 1 c A .1 -JA Q I

Pipine. mog; 
prowadził od_____ ___ ____... 
metą, na ostatnim owcinrtu n.usia: i 
uznać wyższość Austriaka Czct-leui, ! 
który wspaniałym finiszem przer
wał taśmę w czasie 3,’j0.5. ^olaK 
Gralewski nie odegrał żadnej run 
i zakończył bieg na 7 pozycji ze 
słabym rezultatem 3,55,6.

Drugą niespodziankę mieliśmy w 
biegu na 5U0u ni, w Której to kon
kurencji faworytem byt Jugosłowia
nin Mugosa. lymczasem na przed
ostatnim wirażu spoza pleców pro- 
wadzącego do tej pory Mugosa wy-

zdobywa

Tymczasem 410 przeszli Bułgar młot: 1.

sianka
Kolejarz Katowice 
rek 1:2 (0:1).

1. Wawel Wirek
2. Slavla Ruda 
3. Start Chorzów

Slavla Ruda 1:1 (0:0). i 9. Bwlov.Jani Gd.
— Wawel Wl- i 10. Włókniarz Star. 8:28

4. Siemlanowiczanka
30:14 
29:15

5. Silesia Mlcchowfce 26:18
6. Podlesianka
7. Stal Mikołów
8. Stal Bielsko
9. Słowian Katowice

i 10. Motor Sjerr.iannw.

25:19

19:25
13:26

i 11. Rapid Wełnom icc 9:35 
” olejarz Katowice 9:35

s którzy wygrali

26: 31
24: 13

= I GRUPA POZNAŃSKA: Sparta Szą- 
'cR-tó motuly — Polonia Cho&zleż 1i3 

;0;1), Olimpia Poznań — Dyskobo-
*54 '1 ' Grodzisk 3:0 (2.G), Stella Gnie- 
*’83J lno ““ kolonia Leszno 1:2 (0;1)> 
-jq »t Pclonla Poznań — Kolejarz K?p-

no 3’2 (3:1), Ostrovla 
4U3H : KS 6 0 (1:0), Lech I 

Kalisz 2:0 (1:0).

Lubońskl 
- Prosną

18:60

16.4
1. Olimpia Poznań
2. Polonia Poznań 30:14

GRUPA KATOWICKA Podgrupa

niki 3:1 (2:0), Pcgoń N. flytcm 
— Naprzód Jenów ćtO (3:0) ; 
LK5 Lubliniec — BBTS Bielsko

; 0 :6 (0:2). Stal Zab-ze — Górnik 
■ Łwlętcchłowice 2:1 (0: C). Euch .
' Radzionków — - -- «--------------------- Walka Mckeszowy 

1 (1 : 1). GK5 Gliwice — Baildon i
Katowice 1:2 (0:1).

1. Ruch Radzionk. 2
2. Walka Makosz. 2
3. S gl Zabrze

5. BBTS Bielsko
6. Polonia rlekary
7. Górnik £wj-;C

9. Pogoń Byt.
10. LKS Lubliniec
11. Baildon Katów.
12. Stal Łagiewn.

25
23:18

19
19

24

46

I. Prcsna’-: Kalisz 23:21
5. Lech I b Poznań 22:22
6. Dyakobolla Grodz. 21:23
*7 . Kolejarz Kępno
8. Polonia Lcs/.no
9. Po.onia Chodzież

10. Ostróda
11. Steila Gniezno

53:22 
50:27 
42:40 
38:31 
49:41 
39:47

10:25
19:25
16.28

12. Sparta Szamotuły 1-4:30

GRUPA RZESZOWSKA

38:47 
41:52 
26:53

Gćrnik

"3 u • r'ol®n;a Przemyci — Czuv/aj Łań- 
. 24 cuc 3:0 (2 :0). Stal Dęba — San>J 

6: • 40 e*30*3 lJl (1 ; G). Rescvia —- 
48 : 41 • ^warc,a Rzeszów 2:1 (0 :1). £ta1 

Elaiowa V/o!a —: 38 etatowa V/ola — Czuwaj Przemyśl 
5:0 «2:0), Legia Krosno — JKS

2! : 2P Jarosław 6:0 \4; 0).

33 : 59 i
29:51 ■

Resovia 60:24
53:24
50:23

Legia Krom» 
JKŚ Jarosłkw 
Górnik Gorlice 
Gwardia Rzesz. 
Czai ni ^asfo 
.‘..anoczanka 
.Stal Dęba 
Czuwaj Przem.

GRUPA KRAKOWSKA: PODGP.U-! 
PA ZACHODNIA: Wis»a ’ b — Gar- j 
ba nia I b 3 0 (2:0), Szczakcwianka i 
-— Górnik Brzeszcze 3:1 (2:1). Ko- 
szarawa — Czarn: żywiec 3:0 (1:0!.' 
" V-dd Andrychów — rablok 4:f« 

)), Chełmek I b — Dalin 3:2

8.
18:24 36:41

16: 26
10:

PARYŻ. 7.9 (teł. wl.). Piękny suk-

25:39
19:49vazny, roiSKa — 4.au, lic A _ d JA Q I.llk- SKOŁ.4J 4 aa*- v^u,vUSA_ AdUud:__UKt spńmem Anglik GilUgan, _____

i uzyskał ok. 10 m przewagi 1 cnuc
__ 1 na ostatniej prostej Jugosłowianin

57 95 3 zacz^ zbliżać się do Anglika, ten 
55.8!, ’

Bezeg
CZOIO

który 1. Unia Oświęcim
2. Wisła I b
3. Beskid Andrychów

GRUPA OPOLSKA w zaległym
spotkaniu misuz okręgu Unia tó- 
cifc-ćrr przetrą'a niespodziewanie z 
KS 92 Krapkowice 1 (0:2).

:39ZSRR. Samocwietow, 
Bezja< Jug. —

1 .------------ , r — — —-o-- _ miuą.
i Cnlebarow, Jugosłowianin Lukman 58 60 2.

i nieznany bliżej nikomu Japoń- ; Zsiyoczk' 
czyk laszuda. Możecie sobie wy- i Kv,-iat'.:o\

4. Górnik Brzeszcze 26:7 6: utrzymał przodownictwo aż do mc- j ces odmósl Kłopotowski zdobywa* 
’ ty. W biegu tym Polacy Głuchów- jąc zloty medal w wyścigu ply- 
■ .. ------- ------- z . daiemfc i wackim na dysunsie 200 m kłas. :196. Koszarawa żywiecparą Żenneg,: 

2, 6:2.
. . : Kiui/.y wygidit 7. p

u. =». niff- : Kwiatkowski 6:2, 6:2, u.—......... ......... —«— -*------ ------- -
H bm. udbyio się w Gdańsku w „r7e podwójnej kobiet Jędrze- Piersi, kiedy Polak uporał się jed- 

uroczystosci związanych z iowska — Fogelmanówna po wy- ' w trzeciej próbie z tą wyso- 
-------  nAi«tMrR7.0an t-------... _ -------- r._i—--..-e------ »r ' kością. W chwilę potem sztuki tej

,. w........................._ I w grze podwój]
czysto&ci związanych z jowaka — Fogennenuwna 

35-lecia najstarszego t grQniu z para Schmidtówni noun tv nriMłhsL-łl -- i ___ z,fk «.»,.bjl^upzern u . - — ---- —
: :Du «portowego w Gdańsku

obrazić jaki ciężar spadł nam
„4u„-.u...-m. Polska — 51.-12, 
4U0 m pł.: 1. lljln, ZSRR — 53.3,

zajęli Unia Racibórz 35: 8 78:25Uzyskał on czas 2.45,2.
Początek konkurencji nie zapo- 

wiad?.i zwycięstwa pływaka żolibor- 
________________ ____ _____ skicj Snarty. Klop now^ki rozpoczął

: 1. Lawrenz, NRF — ! kę ° amerykańskiego rekordzisty I bardzo wolno i po 160 m znajdo-
Cegledi. Austria — 1:50.6, ! świata na 100 m. Murzyna Muren.- j wgl się r.a 4 pozycji. Jednak na
I W. Bryt — 1:51.6, 4. i sona. W finale na 2W m Murcmsun . 125 rn doszedł rywal., po to. by na

Stanlev ISA __ 1:52.1, (doznał wprost porażki, zajmując J ostatnim nawrocie objąć prowadze-
kobiety i ostatnie, C miejsce w bardzo słabym : nie. Pugoń radzieckiego z.awodnika
200 m: 1. Itkina, ZSRR — 24.6, 

Diekonska, ZSRR — 25.0, 3.

| miejsca.
. u.. t.. . ..... a...... ....... .. _ 1 Następnie odnotować trzeba ko-

' gushl, Japonia — 51.1, 6. Chojecki. ; lejne zwycięstwo sprintera nlemiec- 
! PnULn -- :i7 H ' HpiTniirn nr.,7 itnipina n ,m7-

8. Fzrza o « janka 
9 Garbarnia i b 3. U nia Kędzierzyn

4. KS Kran.
5. Silesia Otmęl
6. Pc.^on Fr idnik
7. Stai Zawadzkie
8. Czarni GiuchoL
9. POiOnia Nysa

10. Sta! OiimcK

26:1*3 24:3410. War^a X. Huta
Dalin Myślenice 19:27
Wł»*’ njarz I b 14:30
Dębnicki Kraków 11:31

Ll- j dokonał również Amerykanin Wel- 
) bourn i do skoków na 415 gotowa

ło się pięciu zawodników.
i Ważny znowu zaczął od zrzuce-

>r,r,łV ............... . ............................... Gra podw. mężczyzn: półfinały ! nla« Lukman przeszedł za Pierw-
«■.kJiwv kió:-zy 30 lat temu Zennegg. Kwiatkowski — Piątek. razem. Chlebarow odpadl,
1W;Kb; si iumfv na boiskach Gdan- । Radzlo 8'6 2:6 2:6 7:5 7:5: V.’ia i Polak, Yaszuda i Welbourn sko- 
4*. Warmii i Mazur. Zwyciężyli . dvslaw I Henryk Skoneccv — WIJ- , “jM “ drugim razem. ___________
'Jlime I.irhli 5:4 I3:3i. : cieli. A. Osadca 6:1. 4'6. 6:4. 6:1. I «0. Ważny Jakby się uparł. Zno-. kuia: L Zybina.
Kiilmlnacyjnym punktem uro- Pocieszenie — gra pojed. kobiet: i *u trzeba podnosić poprzeczkę poi 2 Erown rSA _ . l..^l I. ,1 n /..IismI.* Aoł łĄ C a. » ......   _ __— . w dćnlćll U .flltrricłn W111711D Ził O— . . — , i n • 1

clsówna 6:0, 6:3.

^a Hiadmnle Lechii odbył się 
.,-z oidb-wow Lechii i Gedanii. W | 
<Pole luóilaikl wystąpili m. in. I

Pozostałe wyniki z niedzieli:

; 420. Ważny jakby się uparł. Zno-

800 
1:50.3,

ą P^i hz- i 
tordzisty । łO:fJ

2.

ZSRR

i sona. W finale na 2óu ni 
I doznał wprost porażki,
i ostatnie, G miejsce w bardzo słabym : 
I czasie — 32,7. .

GRUPA KRAKOWSKA: PODGRU-i
czasie — 22,7. । Go^rc/snki za polakiem zasonczy-

Klasę sprimera niemieckiego Ger- I la się niepowodzeniem i zmęczony 
mara mieliśmy możność podziwiać j Rosjanin zastał pokonany lówniez

zvstcrtci była defilada członków KS finał Llcisówna — Prymlrtska 7:5.
.e urini. V, vul w białych . 6:4,

• rzcrwonvm nanem i

jego skoku a Jugosłowianin zno- ■

również 
4 - 100

biegu sztafetowym ' przez nieznanego szerzci Fina Lal- 
Na ostatniej zmianie ; rola. Fin uzyskał czas 2.46,2. Golaw-

Uabel Id (00), Cracovia I 
Kabel 2:0 (1:0).

18

Jug. 2,45.4. miejsce
30:6 GRUPA

oszukach '7. czerwonym pasem i
i^uiłsktch spodenkach, a wiec w 
*ych dawnych przedwojennych 

1’rzcd detiiadą przedsta- 
,,ciele seniorów klubo wręczyli 
.rcze.sowi iiedatiil, W. Kurowskie-

ten niósł w

sportu Zygmunt
■huhhi, w asyście zasłużonej ml- 
irzym sportu? Elżbiety Kurtzowej 
riiistrzym sportu Skuratowicz.
Po oko’lcznościowych przemówię- 

.lach i wręczeniu prezesowi klubu 
htii MRN w Gdańsku, przekazują- 
♦•go GedHtiil jej dawny stadion 
irzy ni. Dzierżyńskiego w Gdańsku 
iVrzeszczu. przewodniczący WKF 
. Gdańsku, R. Dymel wręczył 
. ;rtzou ej. obchodzącej 20-lecie 
•ynnej pracy sportowej Jako za- 
^inlczki — odznakę Zasłużonego 

listrza Sportu.

*

SOPOT. 8.9. (tel. wł). Na tortach 
Riist»wvch sopockiego SKT zakoń- 

się w sobotę, organizowany 
’izez GedRnlę. jubileuszowy turniej 
■latkówKl kobiet. W turnieju wzlę- 
) udział zespoły Startu Gdynia, 
\ZS Gdańsk. Martu Łódź oraz ju- 
Hlatek Gedanii.

Pierwsze miejsce w turnieju za
dy siatkarki gdyńskiego Startu.

ujotkama.
7«arte -

przegrały ani Jednego 
Dr.ude miejsce zajęte, 
•zerle Start Łódź, a 
.AZS Gdańsk.

M. Rudowsk*

19 bm
przyjeżdżają
tenisiści

wu skoczył po pierwszej próbie. 
Yaszuda strąci! trzykrotnie, Ważny;, —7*'L ""
1 Welbourn .poprawili srę w dru-[triu^faf0.
ą m sou. , -------- i rzv lekkuai letycznycn konkurencji . i pX-zegral z nim na taimie mini-1 (ZSRR) — 5.32.6, a w sztafecie męż-

l> ' malnie, doszedł jednak Barti?nieua ; czyzn 4 X 300 m dow. — Niemcy
Teraz nareszcie Polak przestał ; - 1 1 ^.^^ch w Paryżd,

żartować. 425 skoczył pięknie za i »_lu w nicdziclę na podium 
pierwszym razern a naśladujący , zwvci,,zców. ostatni dzier, zawodów 
go dotychczas wiernie Amerykanin l od£vł' sic w niesprzyjających wa-

‘-1 , . i legtosci —u Ul r ranfUitiii ; zająt v. f/ticr r auicin —
PAKYZ, 8.9 (tel. wł.). Przy dzwię- [ prl(.e oraz Rosjaninem • Bartienie- i W pozostał.' ch konkurencjach 
,,.k «n.ripnpHndfj hymnu ! wiem. Świetnemu Francuzowi nie ; pływackich rwyciężyli: na dystan-

1 zdołał na swym odcinku dorównać । $je 400 m dow. kobiet — Woog

-prn a ńiśiaduiary . ’ zupełnie swobodnie, wyprzedzając ; 949,9.
winrnip Ampwkanin I zwycięzców. Ostatni dzień zau oduw . na meCje bardzo wyraźnie. W , w eliminacjach na dystansie 100 m 

.mit .7?.. oclb -vl 5i’ w wesprzyj a jącycn wa- , t w slarlowala również dow. mężczyzn Mroczkowski za-
Welbourn dokonał tej samej sztu- runkach atmosferycznych. Od sobo- • mr.ieL-tj iri.tra 7-^1-=.1. s mipi- '
ki. Dotychczasowy kandydat 1 ia. | tv przez raią noc padał w Paryżu ' 
woryt publiczności na zwycięzcę ; deszcz, toteż bieżnie. skocznie i składzie- uieisri 
Lukman skoczył czysto lecz z du- ' rzutnie na stadionie Charlety były ' Borek t czaikowskl ~ .
żym wysiłkiem dopiero z.a trzecim w „lęnnflepszyni stanie. Mimo to । o starUcil innych Polaków trud-1 zakończył sie
r#7Am Nmtpnnn wvsnkn(ń 43n bv- ^yi<-..s ifnnknrf.nrif Ipkko- I . .. ____ __  ____... nr uuzą niespoozianKą zaKonuzyi się

, • mecz Węgry — Jugosławia w tur-

ki.

razem. Następna wysokość 43n by-
ła dla Jugosłowianina już za du. 
ża, Ważny i jego amerykański ry-
wal pokonali ją od razu.

I na tvm w zasadzie skończyły 
się emocje, bo Ważny przepłynął 
nad wysokością 435 a Ameryka
nin zrzuciwszy po raz trzeci po-

Szwecji
A więc pertraktacje, o których 

donosiliśmy niedawno doszły do « 
skutku I w dniach 20 — 22 września . 
na centralnym korcie Legii odbę
dzie się spotkanie tenisowe Pol- I

3. Hutnik Huta (2:1).

W F CCŁ AVrSKA: Stęża 
• O.- zol Ząbkowice 4:1

sztafet-a polska" klura zajęta 5 miej- j kwalifikował się do finału z czasem, 
sce z rezultatem 42,3. Polacy biegli i .00,0. Jaśldewicz odpadl uzysku-

składzie: Bielski, Szczepański, ■ jąc — 1.01,7.
w nienajlepszym stanie. Mimo to ; 
ostatni dziob konkurencji lekko- 
atletycznych był dość interesujący. I
Byliśmy ’tu świadkami kilku atrak
cyjnych pojedynków oraz kilku •

cie ayskiem kobiet -------------- —
zdołała zakwaliiikuwac się do Xi-

niespodzianek.
W jednym tylko wypadku sledzi-

5. Metal Tarnów 25:17
6. Dąl-sM 20:22
7. Tarnovia 19:2?
8. Okocimski KS 13 26
9. Kolejarz Prokoeim 17*27

10. Stal Kabel 1
11. Bleźano^janka ’
12. Sandecja N. Sącz

Finałowe spotkanie

14:30 34" 
9:35 24:78 .

pomiędzy
mistrzami grupy wschodniej t za-

Piast N. Ruda 
P o i on i a Świdnica 
Siczą- Wrocław 
Olimpia Kowary

6. Nysa Kłodzko
7. Bieiawianka
8. Garbarnia Choj.

10. Górnik Thorez

18:16

16:13
16:13

8:26

56:16
34:27

2&3Ó

GRUPA OLSZTYŃSKA: Granica 
ęt*'zyn — Olimpia Olsztynek 7:2nia okręgu krakowskiego w wal

kach o wejście do U ligi międrynieju pitki wodnej. Po bardzo emo
cjonuj ącei grze, zwyciężyli Jugosło
wianie 6:5 (2:1).

(31), OKS Olsztyn Olimpia CI-
4, uzyskując zalecwie 40,73, a 
cz. Ktury w skoku w dal wszedł 
finału wynikiem 7,06, zajął do-

Unią Oświęcim I Unia Tarnów za- sztynek 1:0 (1:0). 
kończyło sśe zwycięstwem oświę- .tvlko wypadku śledzi- j d ' 

naąąęgo reprezentanta , picro' 5 'mlejSce. ' ' I
, mianowicie w oszcze- j Jer2y Mrzygiód I T^T» • 11 jJMie ma jak

liśmv walkę L-......o ------- ,
o zwycięstwo, mianowicie w oszcze- •

Bułgaria
przed Węgr»! i Polską

ska — Szwecja. I — .

w paryskim turnieju koszykarek
Rohlsson.

Tenisiści szwedzcy przylecą do PARYŻ, 7.9. (tel. wł.). Dwie po-
------------- -------- -4-1- razki przyniosły naszym koszyKa- 

! rzom uwa ostatnie mecze fsnatuwe,
Warszawy 19 września.

Lekkoatleci awansowali

»a 2 miejsce w Europie
dokończenie ze str. 1

Sukct-j Polski znów oparty 
lostał na zwycięstwach w kon- 
Kurencjach technicznych. Tym 
r«em najlepiej spisali się 
Moczkowie, którzy wygrali 
wszystkie cztery konkurencje 
w stosunku 8:3. Miotacze mają 
na swym koncie dwa takie suk- 
cesy (dysk i oszczep), a pozo
stałe trzy sukcesy przypadają 
sprinterom.

oszciepniciek orai podwójna

WYNIK!

200 m:
Lorger (Jug.) — 14.6;
Germar (Nj — ^21,3.

Murcbison (USA»
1500 m:

5.

1. Szegledi (Austr.)
2. Pipine (ZSRR) 
Gralew ski (Polską)

GllHgan (Ang.)
Mugosa (Jug.l

Szwiertnia (Polska)
15 01,1. 16. Głuchowąki (Polska) — 

i 15.04.8;
■ 4x100 m: Francja
1 Niemcy — 41,4, 5. Polska

. Mimo przegranej 64:58 (33:33) pu- ! 2. Kopyto — 77,79. 3. Paprocki •• 
błiczność zgotowała Polakom [ 73.58, -1. Mayer (N) — 73>J8/

I olbrzymią owację, a my dodać mo- । ‘ tn'
imimo to 'o Trzecim' miejscu Pola- | zemy, ze wobec francuskiej wd 
Rów w turnieju Igrzysk AKade- ) clowni i tysięcy paryzan, którzy | 
mickich trzeba mówić jako o po- j oglądali ten mecz przez telewizję,

Kulcsor (Węgry)

(ZSRR)

S.
) — 68.40;
Nj _ 7.41, Po$ow
3. Miller (Jug.i —

7.19. 5. Marucha (Polska1mlCKlcn trzeoa monie u । ... ..........—.-------- ----- ------ .
waznvm sukcesie, stawka większo- । nasi koszykarze zaprezentowali się 10. Karcz (Polska) 
. . ......... ........ ................... nnnm.fcio h9l-d?n Hrthr^r* i kobiety — dysk

37111) — 48.83, 2

7.06,
__________ ____ .... ____ , - 6.78;

, naprawdę" bardzo dobrze. i kobiety — dysk: 1. Pegliab owa
ruwudiw - — Ostateczna klasyfikacja turnieju , (ZSRR) — 48.83, 2. HeKe'ifS <V/e-
mei oarvski nod wzglęaem pozio- koszykówki Igrzysk Akademickich, gry) — 45.11, 9. Lorenciit (Polska 
mu Jak twierdzą fachowcy, nie- 1. Bułgaria, 2. Węgry, 3. Polska, _ }n73;
wie’le tylko odbiegał od mistrzostw I 4. CSR, 5. Chjn’v G‘- Brazylia, ^7. । 4x100 ni: 1. ZSRR — 46,4.
Europy. Dlatego szereg cennych < erancja, 8.
zwycięstw naszej drużyny oraz jej i NRF, 11.

ści startującycn zespoiow była wy-
równana a przy tym wysoka, tur-

trzecia pozycja zasługują na uzna-

W piątek wieczorem Polacy prze
grali z Węgrami dość wysoko, bo 
różnicą 16 pkt., przez trzy czwarte 
spotkania toczyła się jednak bar-porażka W plotkach. Angielki ; spotkania toczyła się jednak bar- 

należą jednak do potęg świato- . azo wyrównana i zacięta walka. 
wvch i norażka a nimi bvnaj- Dopiero w ostatniej fazie meczu wycn i porazaa i ninii Węgrzy uzyskali wyraźną przewa-
mniej nie przynosi ujmy. War- i wygrywając zasłużenie 60:44 
łn na anlr nrvtrsviv 1a- 1 .nc.m

CSR,

Liban. '

. Włochy, 9. Izrael, 10.
Iran, Iż. Hiszpania, 13.

J, Mrzyglód

cimian 3:1 (2:0).

węgiersku
szabla

PARYŻ, 7.9, Szermierze węgier
scy mają zdecydowany ,,monopol" 
w'szabli. Ich drużyna triumfowała
w Paryżu zwyciężając 1 
Wiochy 9:5. W półfinale 
rozgromili Anglików 9:0,

finale 
Węgrzy

finalista — Włochy wygrał z
drugi 
ZSRR

— 9:7. Anglicy, którzy ulegli Wę
grom w eliminacjach, pokonali Po- 

■ leków 9:7, a ZSRR wyeliminował 
| francuzów — 9:4. Włosi na swej 
| drodze do finału poza zwycięstwem 

nad ZSRR pokonali ?<lemców w e- 
liminncjach 9’4. a Węgrzy rozgro- 

| mili Izrael 9:0.

to jednak na rok przyszły le- 1 <zo-.24). I
plej zmontować drużynę, pąd- w drugim spotkaniu finałowym | 

w piątek CSK po doskonatej grze
ciągnąć znów formę sprinte- pokonala Bułgarię 59:56 (31:23). i 
rek, a będzie można pokusić się w ten sposób cztery zespoły Ii-rek, a będzie można pokusić się
o zwycięstwo.

Pierwszy oficjalny
nałowe

Srebrny

przystąpiły w sobotę na 
ł im. Couberin do ostat-

medal

GRUPA WARSZAWSKA: Mazu- 1 
Ełk — tyra^dowianka 1:2 (1:1?. j 
AZS Warszawa — Gwardia Biały- < 
stok 1:4 (1:1). Lotnik — Legia I bj 
przełożony. Polonia..W-wa — Hura-i 
gan WoJornln^A:!-. JŁIk. Mazur?Kar*; 
czew — Orzeł 0:4 (0;3). Wa^za- i 
wianka — Okęcie 0:0, Jedwabnik ■

Warmia Oisztvn
Granica Kętrzyn

4. Sokół Ostróda
5. Jeziorek Rawa
6. Olimpia Ol.-ztyn?

26:0 
20:8 
19:9

66:9

13:13

9:19

Milanówek 
(1:2).

1. Polonia
2.

5.
6.

8.

10.

12.
13.

Znicz Pruszków 2:3 1

Lotnik 
Legia I b 
Znicz Pruszków 
Huragan Wołomin 
Okęcie 
Mazur Ełk 
Warszawianka 
Gwardia Białystok 
Orzeł

żyrardowianka 
Jedwabnik

GRUPA GDAŃSKA

8.TT»ż^alrt^v^a1TtFa7-7, - ' 6:22
9. Drwęca N. Miasto 6.26

19:20 
24114 
49:20
17:46

GRUPA ZIELONOGÓRSKA LecHa 
"telona Góra — Stal Nowa Sól 0:3

.30:20 
28:22 
25:25

22:28 
20:30 
19:29 
15:35
8:42

64-ofi rzew 1:2 >0:1 
ailói I Lec^-ia Zielona 

n MJarł—52:4935-3S : Świeoodzin 0 : Ó.
, ...,a r.

Termosta:

Stal
9 45: 19

36-60 i

29:9.

Arka Gdynia
— SKS Starogard 2 : 1 (2 : 0). Gę
dania Gdańsk GKS Y/ybrze.e
2:4 (0:3). Włókniarz Starogard 
Wisła Tczew 2:1 (0:1).

1. Flota Gdynia 29: 5 51:

Kolarstwo ców. Zdecydowane zwycięstwo od
niósł mistrz Polski. Marian Kaj- 
zer d.eg.a W-wa). Na 5 biegów

4. Unia Gorzów

6. Lechia 7. Góra

9/ Budowlani
10. Iskra Wymiarki

GRUPA ŁÓDZKA:

19

54

27: 70

Raoomiak —
Sta* Starachowice 2:1 (1:0). Spa^ta 
Kazimie ra Wielka — Loebla To
maszów 4 0 (2 0), Kolejarz Łódź —

j (0-0). K5“O Ostrowiec — Partyzant 
Kielce 1:1 (0’1). Wirknia r Pabia
nice — Włókniarz. Zqle'^ 12:0 (6'01. 
Trafni Radomsko — ŁKS I b 1:0 
(0:0). ’

bawiła drużyna Diłki ręcznej męż- ; 
czyzn Dynamo Halle (NKD), która | 
rozegrała u»va spotkania. W pierw- i

Włókniarz Pab.
Star Starachowice

93:32

63:73
48:24

5:Kielce
cuch z Budowlanymi guście zi emi- I 
sowali 14:14 (S:5). Bramki dla Bu
dowlanych zdobyli; H. Kądziela — 
9. Langosz, Zamldewicz. Matuszek. I 
Piechota i St. Kądziela po 1; dla !

21:23larskie na lorze o Puchar- prze
chodni PZKol. zdobyła po raz dru
gi Łódź — 271 pi:l. prze:’. Bydgosz
czą — 188. Szczecinem — lol.o. 
Kaliszem — 121.5 i Wrocławiem

maksymalną ilość 15 pkt. 
:e miejsca zajęli: Malinowski 8.

13 pkt. Tkocz Włókniarz Zgierz
Kolelnrz Łódź

(Poionia ByHgj

siatkarzy
18'26

stadionie im. Couberin do ostat-
_ __________ _____ kontakt I niej serii spotkań, mając na kon- 

polsko-brytyjski zakończył się i cie po jednym zwycięstwie. Gdy. _ . a _ t larfneb Wn«rr7V nnknnnli CSl
polsko-brytyjski zakończył Się i cle po jednym zwycięstwie.! nie tylko sukcesem sportowym, i £^yd?aoltp^ w md 

i Mecz oglądało na stadionie czu z Bułgarami była już tylko 
Dziesięciolecia w oba dni po-

mycięslwem gości. W biegach I nad lou.ooo ludzi. To jest re-
wantcli i długich (iącmie z I kord ale to tcż świadczy o du-
Ptteszkodami) nic ponieśli oni • —
ani jednej porażki, a honorowy 
''inik 47:55 zawdzięczamy je- 
, . Ginterom, którzy po
trafili wygrać trzy konku- 
teneje.

Pojedynek biegowy mimo I 
sukcesów w pierwszym dniu ! 
skończył się zdecydowanym ' w razie zwycięstwa druga lokata. ' wanej serii z 

Wynikiem tego pojedynku naj- ' polscy spotkali 
bardziej zainteresowani byli Wę- ! decydującym o

tle pojedynku mężczyzn 
sP°tkanie kobiece wypadłe nie- 
Cl> bezbarwnie. Porażka różni- 

8 pkt., była na ogól spodzle- 
"ina chociaż mogła ona być 
Umniejszona o połowę, gdy- 
g nie rozdzielenie naszych

Janosz Sidło

żym zainteresowaniu wysoką 
klasą brytyjskich lekkoatletów.

Postulat, rzucony na bankie
cie przez prezesa PZLA Czesła
wa Forysia, aby mecze obu 
krajów organizować teraz co
rocznie, został przyjęty przez 
obie strony burzliwymi oklas
kami.

Polska wywalczyła więc sobie 
miejsce w nielicznej „rodzinie” 
największych potęg lekkoatle
tycznych świata. Taka jest 
m. in. waga zwycięstwa nad 
W. Brytanię w Warszawie.

Z. Głuszek

grzy- oraz nasi przeciwnicy. Zwy
cięstwo Polaków dawało bowiem 
Węgrom pierwsze miejsce, nato
miast porażka oznaczała sukces 
Bułgarów i tylko drugie miejsce 
koszykarzy węgierskich.

Bułgarzy byli jednak przeciwni- 
kiem lepszym. Bądź, co bądź wice
mistrz Europy i piąta drużyna 
Igrzvsk Olimpijskich walczyła tu 
w składzie niemal w pełni repre
zentacyjnym — z Radewem, brać
mi Panów, Siemowem i Sawowem
na czele.

Mecz bvł niezwykle emocjonują
cy. Losy‘spotkania ważyły się do. 
słownie do ostatnich sekund. Dość 
powiedzieć, że na 10 minut przed 
końcem Polacy prowadzili jeszcze 
4 punktami (48:44). a na 40 sekund 
_ nwawnera RlilMrnit

straci! rywala
nr xV e ę >. j z w । B zek Lek k o a 11 e -

• ' n>’ zawiesił do końca bleżące-
^“irza olimpijskiego Da- 
Podstawą tej decyzji jest 

nJ,.u’<?£o doskonałego oszczep- 
a startach międzynarodowych, 

hani 1’ ,nec7-'' z Polską.
na>Q-n,?sen, Pacz’'ł się urażony ca!°n?r l<arFł ł— zapowiedział 
snoinn,'e 'v>'coranle się z życie 
sSp Rok hlezący - jak 
^orJncZk w orlPowiedzl na decyzję 
tvc-nar'020 z"ią7ku Lekkoatle- 
^Q\vn Co traktował wypoczyn- 
no n.ij^ ^otov'ijąc się jedynie 
firnie Izostw Elir°Py w Sztok-

Uade-29,37,0
PM Zatopkiem

sobotę. 7 bm. w So- 
rn1ov.v odhył się międzyna- 

bing-., młllng lekkoatletyczny.
,1 na 10 km Zatopek prze- 

starym rywalem
7ńłn '^bertem Schade. Do 5 

Panini ą.pck prowadził, jednak 
wysunął się zde- 

? czaQike Z18 czoło 1 Zwyciężył 
50.00 4 e 26-37,0. Czas Zatopka

40Start Łódźipul. Bydg.) — 9. Filip (Górnik 
Hybnikj’ — 8, Norbert Awiiała 
• Pol. Bydg.) 8, Ży,o (Unia Leszmn

. . j 12. Lccbla Tomaszów
4. Mohne ~ 3. Dorken i Alahifcld r»^

— 17 pkt. Wyniki: licencja —
i sprint Bek (Ł) — 12,3; 1.030 m | 

i australijski Grundman, (Li 1.43.6 ;

r20

, —ijsim ui u...ii.l... ------------- 7 i u, Bendke (Pstrovia) — 8, Walu-
i 7.32.6: <su okrążeń z 6 szek iGw. Kat.) — 8. Wieczorek
Borucz (Ł) — 15 pkt. czas Lu.Oa.H. Górnik Rvbnlk» — 7 pkt. Goście a-

, kartowicze — 1.000 m Hellga ! T| pt) raz p|erw-
i n i i u niieisrii w i iRyclg.i — 1.17.2; sprint Impcr. * szv w *tej jmprezie nie odegrali

t;-rnteiT“'YerżVsk Akademickich '(Bydg.) — 13.-1: australi s'<> Hcdga । ; j £ Holoubek z 4 pkt. u-
S 2 Rumunią przem v« ah” - -16 PkI ’ c/a%13-7: si? na 13 miejscu. -
1-3 11 ° • 15 3*15 15'5 1*4 ' 16 1 z finiszami J» zefow icz iŁi । LGri:amor bez punktu na 
W mp.vedmch tkaniach Polacy | Tmrivrvinv I ostatniej pozycji.

PARYŻ 8.9, (tel. wł.) Po nlcprzer-
siatkarze

;ię w nler.zleie w
I i II miejscu w

czas 10.27; 25 okrążę: 
imi Józefowicz (Lj —

i 16 pkt., czas 17.35 B.P.
> 1 ŁÓDŹ 8.9. (tel. wł.) Tradycyjny

' szosowy na autostradzie15-9 i5:lli a u sobole wygrali wyąc> 
z Bułgaria 3:0 (15:8, 20:18, 15:7>J

Porosta’? wyniki finałów z pląt- .
ku. soboty i niedzieli: Rumunia — : 
Francja 3:1 (15:9, 15:7, 10:15.

15: 2lóV3 R^' ! In.” Grabowś\i.' Chwlenca-z
m„nu’ 1 & 1-0^IVB°l5-5i‘ ■'•«ł1*1*- Wyniki: 1. Bcrtyńskl. 
71..111¾ — ZSRR ŁPnifn.niis5. Legia — 2.36.03: 2. Kamiński. Gw. 

' P: ^SR. - . o,F 7SRR — Francja W wa ~ ten sam czas; :i'
n 'n 'i ; ń iV : ń \n R? CSR - ! ski. Gw. Ł. - o 9 sek.l 4. Kacz- 
3.0 (1 n . n, 1 o . 1 U. in.o), Lbn __ .1. riw Kat • n łhinrekBułgaria 3:0 <17:15. 15:8, 1^12 - । ^z.k Gtv M

Osrate-zna koleino*- 1. Rumunia ' “r .*
— 5 zwyc.. 2. Polska

4 punktami iwwn * »“* •*’» 
przed końcem przewaga Bułgarów

I wynosiła tylko 2 punkty. J

3. CSR
zwyc.. 5, Bułgaria 
Francja — 0 zwyc.

16.

W drugim meczu Kolejarz Opole 
uległ diużynie Dynamo 11:13 (8:6). 
Bramki dla Kolejarza zd.-byli: E-

J. Czarni Radomsko 10:34 18:56

Gnyp — 
Joszko i Dla m
ści bramki strzelili: Fuhrig — 7- 
Dórken — 2. Tust. Kiederley, Mahl- 
fcid i Wernicke po 1.

Lekkoatletyka
SOPOT, 8.9 (tel. wł.) W czasie

Boks
I UW..UI'.’.1L- z,QUI X liii, t j ... .......... ....

Sie 100 km O Puchar przechodni
I ! sir^śtw ’ To»ziwa n^odSków

śklm. ZPDor.orlii derektów wycofali I " lekkoatletyce. Nowak (Lechla) u-
strzostw

mi

stanowił rekord Polski młodzików
skoku wzwyż

STAROGARD

1,78.
(R. St.)

Rugby
GDAŃSKI, 8.9 (tel.I 4_.NO, O- rUIIUIIHa. I. I «1 V. -

• “ i kowski, Warszawianka; 8. Glowaty. ! wł.). Rozegrane w niedzielę w Sta- 
'2 ■ Wl. Niemodlin. Zawodom przyglą | rogardzic międzynarodowe spotka- 
_ -1^)^. nij-r-Jn no ti'u wlrtrńw. . "In piiiThy nnrnlnrl7V rnłch-TPłndało sle około 50 tys. widzów.

Szeregowcy zwycięstwu
Koszykówka

WROCŁAW, 8.9 (teł. wl.). W to
warzyskim meczu koszykówki ko
biet. mistrz Polski Lech Poznan. 
zwvciężyl Slęzę Wrocław 72:35 
(39:16).

nic rugbv pomiędzy mistrzem 
NRD Wissćnschaft Lipsk a repre-
zentacją Gdańska, zakończyło się 
zwycięstwem drużvnv niemieckiej 
23:6 (6:0). (St)

Hokej na trawie
LIGA Warta Poznań —

^Towarzyski ksz-
i OLSZTYN, 8. 9. (tel. wł.) Towarzy
skie spotkanie piłkarskie między

wnnrTAw m ft^i ni i w w-i - Warmią Olsztyn i Plszczewikiem brachu Vw’ stldntV^Vano i

TAK Się Już zdarza, że po o- 
puszczeniu Stadionu, na któ- 

rym przeżyło się kilka «od»1" 
sportowych wzruszeń w 
nozostają tylko strzępki po;edyn- 
ków, wrażenia zacieśniają się do
okoła postaci 
rów, zwycięzców ł rekordzistów, 
w miarę upływu czasu zapomina 
:WaydT/ę

‘^k<rbyywZaa^^ 

końcowym rezultacie zaważyć na 
wyniku meczu. Trudno' - 
każdy może wygrywać. Z czto ech 
sta-tujących w konkurencji Jeden 
muli być pierwszy, Jeden “^tat- 
ni — nie wolno tego ostatniego 
witać gwizdami, Jak to ponie
którzy widzowie na Stadionie zro
bili do biegu na 800 m...

Ale nie o tym chclałem pisać —• 
‘kOtóJ:Ży Czaj%tmada^r,^^ 

^wno0^.0 “ TaXcrwidzOw 
Stadionu Dziesięciolecia pozosta- 
. imtala tvlko o Polakach) Patkowski! Sidło. Krzeslńska

łub3 zdobywający 'S?a

nych.

•' in

Ot choćby Kazimierski — zaja? 
tylko trzecie miejsce w biegu na 
800 m — więcej zrobić nie mógł 
— ale za kilkadziesiąt minut 
sta* tował w sztafecie I tam swoją 
bolowośclą musiał zachwycić. Już 
drugi raz Kazimierski daje o so
bie znać Jako znakomity fajter 
sztafetowy — o tym warto na 
przyszłość myśleć, .•'“h
mlerskl nie jest specjalista. 00 
400 m. A weteran Mach, dzięki 
któremu sztafeta polska do ostat
niej zmiany walczyła z szansami 
na zwycięstwo...

Byli tacy, którzy mieli preten
sje do Foika. Pretensje takie mo
gą tvlko dziwić. Zawodnik nie na
stawiony w t^enlnou na dłuższy 
dystans zrobił co móał. Gdyby 
mógł przebiec cafe 200 m w tym 
tempie w Jakim przebiegł 150 m 
bylibyśmy p-awdopodobnle świad
kami pobiela przez nleno reko-- 
du Polski — ale eksperyment 
się nie udał — trudno — do ni
kogo tu pretensji mieć nie moż- 
n’X Orywał? 7ajał w obu konku- 
renclach, w których sta-tował o- 
statnie mlelsca zresztą chyba Jest 
on Jedynym biegaczem na świę
cie, który reprerentule swój kral 
w dwu tak odleolych od siebie 
konkurencjach Jak ^00 m pł I 
1500 m. a swe pełne możliwości, 
gdy te specjalności będzie konty-

nuować wykaże chyba dopiero na 
3000 m z przeszkodami). Ale — 
wywalczył właściwie dla Lewan
dowskiego drugie miejsce na 
1500 m, prowadząc p”zez prze
szło dwa okrążenia bieg, a na 
400 m pł zastąpił Kotlińsklego i 
chociaż zajął ostatnie miejsce po
prawił swój rekord życiowy.

WARSZAWA, 8.9. W sobotę i nie- 
’ ’ ’ warszawskiejdzielę koszykarki 

Polonii rozegrały
drużyną Lokomotlv

spotkania z 
Bratysława.

A Chromik z dużymi za-
ległościami treningowymi spowo
dowanymi chorobą i kontuzją — 
po udanym powrocie do repre
zentacji w Oslo mus lał bronić na
szych barw na 10 km, w biegu 
wymagającym znacznie większych 
zasobów sił i ene-oii niż o poło
wę krótszy dystans...

A więc cl, którzy oczekiwali, 
że Chromik nawlaże równorzędna 
walkę z uzyskującym najlepszy 
tegoroczny wynik światowy 
Kniahtem I byli srodze rozczaro
wani tym. że to nie nastąpiło 
niech chwilę pomyślą.

Wpadam w tnn kaznodziejski, 
a chodzi mi tylko o to. aby u- 
mleć uszanować I w>a*clwle oce
nić wysiłek zawodnika, .któ”y 
zawsze c^ce ]ak najlepiej, ale na 
szalę walki może rzucić tylko to 
czym dysponuje — m(mo na
szych pobożnych życzeń napraw- 
dę nic więcej, t

wygrywając w pierwszym meczu 
40:43 (24-22) i przegrywając w
drugim 54:63 (24:3-1 •.

Mecze stały na przeciętnym po
ziomie, mimo że oba zespoły zali
czają się do czołowych w swoich 
krajach. Czechosłowaczkl zapre
zentowały się jal<o zespół szybki, 
dobrze wyszkolony technicznie o 
dobrej kondycji. Najlepsze były 
Klmonkova I Zalivlejova. W Polo
nii tvyróżnlly się Iwanow i Kowal-
CZ^' sobotę Polki wygrały dzięki 

dobrej grze obronnej, w niedzielę 
-1., i..* dokładnie izaś zagrały już mało 

w dodatku nie mogły
dyspozycją strzałową.

zachwycić 
(Ł)

żużel
BYDGOSZCZ, 8.9 (tel.

40.000 widzów zebrało
wł.). Ponad
sit

dłonie Letnim Polonii na
le na sta* 

VH indy-
wldualnym turnieju żużlowym or
ganizowanym pod hasłem kryte
rium asów. • W ramach turnieju u- 
czestnicy walczyli o Memoriał tra
gicznie zmarłego w ub. roku 
yibieniewa Rantezewskiego. Zwy
cięzca Memoriału został Norbert 
świtała (Pol. Bydg.). osiągając naj- 
len«zv czas dnia 81,1.

W turnieju startowało 16 żużlów-

Poznań 2:0 (1:0) 
Stella Gniezno -

czanka 6:3 (2:0) 
Start Gniezno —

zno 3:2 (1'0) 
Pomorzanin Toruń

wice 0:1 (0:0)

Lech

Siemlanowi-

Włókno Gnle-

AZS Kato-

Rzemieślnik Warszawa
Poznań 0:1 (0:1).

1. Warta Poznań
2. Start Gniezno
3. Stella Gniezno
4. CWKS Poznań
5. AZS Katowice
6. Włókno Gniezno

CWKS

ną Motcr Karl Marx Stadt a Polo
nią Świdnica. Mecz w Wałbrzychu 
zakończył się wynikiem 10:10. Nie
spodzianką były porażki reprezen
tantów NRD. braci Kaczorowskich. 
W w. lekkopólśredniej Kaczorow
ski II przegrał z Kapą, a w pol- 
sredniej ICaćzorowski I uległ Her
manowi.

W Swidnicv zwyciężyła Polonia 
11:9. Przy stanie 9:9 Król (Polonia) 
zwyciężył Schmidta (Motor), co za
pewniło drużynie gospodarzy zwy
cięstwo. (as)

MfNSK 8.9. (tel. wł.) W stolicy 1 
Białorusi Mińsku rozegrany został : 
międzynarodowy mecz pięściarski 
juniorów, pomiędzy reprezentacja
mi Warszawy j Mińska. Spotkanie 
zakończyło sie zasłużonym zwy- 
cięsi wem gospodarzy 14:8.

Wvniki (od wagi papierowej do 
ciężkiej, na pierwszym miejscu 
Polacy): Głuszek wygrał z Kapiie- 
wiczem, Bukowski przegrał z Ll- 
bermanem. Kalinowski przegrał z

:Ó:1). Goście zademonstrowali bar-
dzo poprawną technikę i byli 
klasę lepsi.

W środę '

Afanafiewem, Niedźwiedź pokonał i

23:15

20:4 
19:3

28:24

19:3

Szewardyna, Kurban zremisował z 
Lizurczykiem, Andrzejewski nicroz- 
strzrgnął walki z Rymaszewskim. 
Sienkiewicz przegrał z Hurtelem 
przez t.k.o. w 3 r.. Mazurek wyprał 
z Gileticzem, Mizerski ulągł Pledzie

WARSZAWA. 8.9. W nie
dzielę wieczorem wyjecha’a 
do Jugosławii reprezentacja 
piłkarska Warszawy, która w 
środę, 11 bm, rozegra w Za- 
q*zebiu mecz z reprezentacją 
tego miasta. Mecz rozegrany 
zostanie z okazji Międzynaro
dowych Targów w Zagrzebiu. 
. W skład reprezentacji War
szawy weszła pełna jedena
stka l-ligówej Legii.

7. Slemianowlczanka
8. Polonia Środa
9. Rzemieślnik W-wa

10. Lech Poznań
11. Pomorzanin Toruń

9:17 
9:17

5:15

13:26

3:18 
6:22

Piłka ręczna
BUDAPESZT, 8.9 (tel. wł.). Druży

na szczypiornistek Zryw Katowice 
spotkała się. z mistrzem Węgier 
Postas, ulegając 2:9 (2:3). Polki 
grały zbyt defensywnie 1 nie wy
trzymały spotkania kondycyjnie,

1 LIGA PIŁKI RĘCZNEJ
Stal Chorzów — Stal Kuźnia Rac. 

19:16 (9:10), LZS Folwark — GKS 
Wybrzeże 8:14 (6:6), Varsovla — 
AZS Katowice 6:15 (1:5). AZS Wro-
cław
Śparta Katowice 
cław 11:15 (7:6).

AKS Chorzów 16:10 (9:3‘.
CWKS Wro-

OPOLE, 8.9 (teł. Wł.). W Opolu

Rosław przegrał przez t.k.o. w 3 r. 
z Lutyńskim, Woźniak uległ Go- 
maczowi.

Pięściarze białoruscy okazali się 
zespołem bardziej wyrównanym ł 
dysponując lepszą kondycją zwy
ciężyli przekonywająco. Najładniej
szą walkę wieczoru stoczyli „piór- 
kowcy” Niedźwiedź i Szowardyn. 
Ze strony polskiej najlepszym pięś
ciarzem okazał się właśnie Niedż-

2 płpmkh 
rekordy świata

wiedź, a 
szczególne 
Afanafiew,

wśród gospodarzy na 
wyróżnienie zasłużyli

Gileticz i Lutynski.
K. Koszuliński

Pływanie
PRAGA, 8.9 (tel. wł.). Na pływac

kich* zawodach w Teplicach znany 
pływak CSR Pazdlrek przepłynął 
200 m motylkiem w 2.27,9. 200 
grzb. — Swozlk 2.44,5, 100 nudów-. 
— Racik 59t8 oraz — SkupUova 
1.09,8.

TOKIO. Podczas rozgrywanych w 
Tokio akademickich • mistrzostw 
Japonii-w pływaniu. 19-ietni stu- 
dent Uniwersytetu Waseda 1 Jedno
cześnie wicemistrz olimpijski z 
Melbourne na 400 1 1500 m dbw. 
— Yamanaka przepłynął 800 m 
dow. w 9.25,5. ustanawiając tym 
samym nowy rekord świata na tym • 
dystansie., .

Frugi rekord świata padł w 
sztafecie 4x100 m st. zmiennym. 
Ustanowili go zawodnicy Uniwersy
tetu z Nlhon w czasie. 4.17,8,

Lcs/.no


TRIUMFALNY Sobotę wygrały Polki

ale to było za mało

I BEZ SWATOWSKIEGO 
PADŁ REKORD

meczu 
głowy

torów, ale każdy rozumie, że bez 
tego biegacza nasze szanse na 
wygranie z Anglikami są ntemal 
zerowe. A jednak nie bvły one ze-

,ai>, -iy. W zespole brak
jest Swatowskiego. który w bie
gu na 200 m odniósł kontuzje. 
Oczywiście nikt nie ma pretensji 
ani do zawodnika ani do organiza.

WarszawaNr 138

bl leti s t.

traci do

Makomaskł rwie teraz za Johnem .

Skok wzwy:
skok w dalswej drużyny piąte w tym dniu 

zwycięstwo w biegach.

Wrlghtonem, który w piątek uzy
skał 47,1 — Jak szatan. Systema- 

. tycznie odrabia stratę, ale niestety

gu na 800 m. tri 
; gać, aby nie stra 
i ka. Stracił. ale

9.IX.1957 r.

Mamy I punktów przewagi i krajowego. Jest to najlepszy wynik I 
w konkurencjach biegowych * w tym roku na śwjecle.

po pierwszym dniu, Są realne ezan- 
>« na pokonanie Anglików w ich । 
specjalności. Ale poczekajmy koń-specjalności. Ais pęczękajmy kon- ostatnia konkurencja 
ca meczu... — pisaliśmy w piątek sztafeta 4 x 100 m. Na 
wieczorem. To ostatnie zdanie oka- palonych 
zało się niezwykle trafne. W so- Swatowsklei

ea meczu...

botę biegacze angielscy święcili na 
Stadionie Dziesięciolecia wielkie 
triumfy wygrywając konkurencję 
po konkurencji I wyciągając ato- 
eunek punktów w biegach od 100
do 10 000 z 3.000 m prz. I »zta- rQwe 
fetami ne 55 :47 ne swoją korzyść.

Już pojedynek sprinterów na 200 
m dal przedsmak sukcesów angiel
skich. Folk biegi pierwsze 100 m

Bieg Macha na plm-wszej zmia 
nie z doskonałym Mik? Farrellrrn

Jak szatan, ale Jeszcze raz okaza
ło się, że przy swojej fantastycz
nej szybkości nie ma on wytrzyma
łości I na końcowych metrach zo
stał minięty przez wszystkich ry-
wali. Swatowski walczył dzielnie ; 
do końca, ale kontuzja nogi, jakiej ; 
doznał w tym biegu, nie pozwoliła ;

: szej drużyny.

osiągnąć mu zwycięstwa, chociaż 
uzyskał on taki sam czas Jak zwy
cięzca Segal — 21.6.

Zupełna konsternacja zapanowa- • Zmiana j*st jp-h
la, kiedy » doskonałym . ocjbiera pałeczkę na stojąco f prze- •
Anglikom na B00 m Johnsonowi h !
Rawsonowi zaprezentowano Każ- waga me.ra zmieniła się u stiatę । 
mleraklego I Matyjka. Makomaskł ; 3 m. Do 350 rn sytuacja była Jesz- • 
a pewnością odczuł piątkowy po- c7e niezła, ale ’ 
jedyrffek na 400 m. a mając w pers- 
pektywie Jeszcze ciężką walkę w stamich m tac) 
sztafecie — został zwolniony z obo- Johna Salisbury
wlązku obrony naszych barw w 
tym biegu. Oczywiście na nic sle 
nie zdała bojowość Polaków, a 
zwłaszcza Każmierskiego, który do.., . Z..3 .1« na tycznie odraoia stratę, aie niesiety
t»tatka trzymał ! Wrlghton z wyraźną ulgą przery- I
p' Ańglikó taśmę, zapisując na konto
Uvł ł^dnak n *nnłknlonv. ___ . ___ _  -i-I..był Jednak nieunikniony.

ZIÓŁKOWSKI WYGRAŁ 
Z SHIRLEYEM

— No tutaj to dubieta wpisuję 
od razu dla Anglików — usłysza
łem od sąsiada, kiedy spiker wy-
mienił sławne
1 Shtrleya obok

nazwiska Disleya
Ziółkowskiego i

Chomiczewsklego. aktorów

Czasy obu drużyn 3.06.6 I 3.08.7 
są znakomite. Większa radość pa
nuje jednak w obozie polskim. Oto 
bez Swatowskiego rekord Polski 
zostaje poprawiony o równe 2 se
kundy. A gdyby był Suałowski.. 
Ale cóż. Swatowskiego nie było.

biegu ’ Z. Gluszek

Dwójka polskich biegaczy — Chromik i Ożóg w biegu na 
10.000 m, którzy niestety tym razem musieli uznać wyzszosc za

wodnika angielskiego Knighta. 
Fot. E. Warmiński

zem 
kins,

by zwyciężyć z Brytyjkami

na 3.000 m z przeszkodami. Począ-1 
tek Istotnie zapowiadał się „we- । 
dług planu”. Dlsley z miejsca na- i 
rzucił ostre tempo. Shlrley podą- , 
iyl za nim, a Polacy zostali daleko ; 
w tyle. Tymezatem po drugim kl-; 
lemetrze Shlrley nagle «łabnie ł I 
zostaje coraz bardziej za Dlsley- । 
em. Ziółkowski przyspiesza ł róż- . 
nlca zmniejsza się w oczach. Na 
300 m Polak zrównuje się z Angll- ( 
kłem, który, o dziwo, nie walczy । 
t Polakiem, oglądając się Jedynie । 
jak daleko Jest Chomiczewski... ।

Na 10.000 m. zamiast Krzyszko- I 

wiaka zostali Wystawieni Chromik | 
1 Ożóg. Ze wygra Knlght, o tym ; 
pisaliśmy Już przed meczem 1 to 
nawet Wówczas, gdyby startowa! 
Krzyazkowlak.. Wysoki, chudy, z 
głową wciśniętą »w- ramiona, z 
miejsca rzucił się do walki z cza
sem zostawiając za . sobą najpierw 
Chromika I Ełdona a po dwóch 
kilometrach także Ożoga. Od tego 
momentu Knlght- biegł Już po re- | 
kord swego kraju, który należał i 
do znakomitego Gordona Pirie 1 
wynosił 29:17,2. -Po pierwszych 5 
km Knlght miał nawet szanse zejść 
poniżej 29 : 00,0. Niestety samotna 
walka z czasem zmogła siły tego 
ęawodnlka .i przerwał on taśmę w 
czasie 29: 06.4 a więc o przeszło 
10 sek. lepiej od dawnógo rekordu

ł Oj
te zmiany j
G’’DY ostatni biegacz zwy- J 

cięskiej sztafety ' ąngleL f 
’ «klej przerwał "taśmę, mety, f 

* siedzący w pobliżu Gerard i 
I Mach z pasją cisnął o trawę \ 
I trzymane w ręku kolce. Jego ▼ 
. twarz była blada, niemal bla- f 
l ła chyba nie tylko ze-zmecze- 

> nia: pó wspaniałym przebieg- s 
I nięclu swoich 400 m^ lecz ze \ 
, zwyczajnej... złości. r

' — Onie zmiany, obie zmia- / 
’ ny. do luftu! — wyrzucał zj 
l siebie pełne irytacji słowa. — \ 
/ I Makomaski, 1 Proske*. zwła- f 

szcza Pronke' — śtoją obaj, o- f 
i glądaja się, .•.zamiast uciekać a 
l ucinkać! Zmiany, tylko .zmiany J 
. zadecydowały. Co ,ża -ludzie! T

Cży‘ można się dziwić Ge- • 
I rardoWl? On sam- zrobił prze-

A wice ostateczny rezultat 5705 
dta Wielkiej Brytanii. Niewesoło, 
ale sprawiedliwie - lepszy Jednak 
musi wygrać, * w tej chwili lek- 
koatletkl brytyjskie jako feprezen- 
tacja bezsprzecznie górują nad

spotkania Wielka miejsca zapewniła sobie przewagę. 
Polska w konku- Do mety ten stan się nie zmienia, 

. <—. Jesionowska biegnie początkowo
tak, jakby nie tylko miata zająć 
trzecie miejsce, ale nawet walczyć 
o drugą lokatę. Niestety na prostej 
Polka -została w lyle.

Druga konkurencja biegowa ko
biet — bieg na 800 m przyniósł bar
dzo ciekawą walkę na ostatnich -------------
150 m. Przedtem bowiem niewiele , 208 m: l. Paul, WB — 23.4: 2. Ja- 
działo się na bieżni. Na 201 m przed 1 niszewska. P — 24,3: 3. Dudde* .agę, 
metą prowadziła zdecydowanie i WB — 24.9; 4. Jesionowska. P 
Leather, a za nią waiczylv między i 25.3: Polska — 4 pktM W. Brytania 
sobą Snopówną i Gaborówna. Per- — 7 pkt. 
kins biegła dobre Wraz tyłu. i -- ----- _ —

Drugi dzień
Brytania — •.. --—- 

' icncjarh kobiecych zakończy! się 
I wynikiem 30:25 dla Polski, ale to 
* brio za mało, aby odrobić 13 pkt. 
I róźnirr straconych przez nasze lek- 
[ koatletkl w piątek. Ogólnie Polki

przegraly mecz 49:57.
! Brytyjkl zyskały w soootę nie- 
i oczekiwanie drugie miejsce w rati7 
’ cle oszczepem, a Jesionowska. choc 
' legitymuje się lepszym rezultatem 

od Dudderidge uległa jej w biegu 
i na 200 m zupełnie wyraźnie, zaj- 
; mując ostatnie miejsce. Tak więc 

mecz, który przy najbardziej sprzy- 
i tających w drugim dniu okoliczno- 
. ściacb można było zremisować, 

przegraliśmy ostatecznie różnicą 
8 pkt.

I DZIEWCZĘTA 
| PRZEGRYWAJĄ BIEGI 
) Figwer właśnie zdażyła już w 
: pierwszej kolejce rzutów uzyskać 
' swój najlepszy wynik 51.17. kiedy 
. na starcie stanęły sprinterki do bie- 
’ eu na 200 m. Na wirażu Janiszew- 
1 ska jest druga — Paul bowiem z

Konkurencja
po konkurencji
400 m pł.
200 m 
kula
800 m

MĘŻCZYtNI

Polkami.
J. Samulski

WYNIKI II DNIA

Kiedy na wirażu sytuacja nie 
uległa zmianie, zaczęliśmy już obi
czać szanse meczu, jeżeli tę koń-1 
kurencję przegramy tylko 5:6. gdy

= 165, 
578, ra-

= Thelma Hop- i 
najpopularniejsza

chyba w Polsce lekkoa- 
tletka brytyjska, podzi
wiana dodatkowo przez 
płeć brzydką wcale nie 

za wyniki.

Jak na ZAWISZY

3.000 m. prz. 
dvsk 
10.000 m 
4 x 400 m

200 m 
800 m 
oszczep 
dysk 
w dal

3:8 
8:3 
8 : 3

8: 3

2 : 5

KOBIETY

8 : 3
8: 3

64 : 53
68: 60
73 : 66

84:77 
92 : 89
96 : a*7 

101:90 
109 : 96 
111:101

23 : 39 
26: 46 
33 : 50 
41 : 53 
49:56

Perkins bez najmniejszego wysiłku 
zaatakowała 1 minęła najpierw zo
stającą z tylu Gaborównę, a potem 
w połowie prostej rozprawiła się ze 
Snopówną. Niestety nie 5:6, ale 3:8 
1 stan 47:26 — gorzej niż zły. bo 
przewaga Brytyjek .wzrosła. iuź do 
21 pkt.

Tymczasem zakończył się rzut 
oszczepem. Figwer raz jeden prze
kroczyła 50 m (w pierwszej serii 
rzutów) I to Jej oczywiście wysty- 
czyło do przekonywającego zwycię
stwa. Gorzej było z naszą debiu- 
tantką Ziobro. Rzucała ona wpraw
dzie bardzo regularnie, ale prze
grała pechowo. Trzeba było bo
wiem, źebv Plann, również zresztą 
dr.biutantka, miała jeden rzut uda. 
ny 1 to tylko o 1 era lepszy od naj
lepszego wyniku Folki. Musimy się 
pogodzić z tym. że zamiast 8:3 dla 
nas jest 7:4. Punktacja meczu 
51:33 dla gości.

| 809’ m: 1. Leather, WB — 2:10,6;
2. Perkins, WB — 2:11.1; 3. Snop, P 
2:11.8; 4. Gabor. P — 2:14,0; Pmska 
— 3 pkt., w. Brytanta — 8 pkt.

Oszczep: 1, Figwer, P — 51.17; 2. 
Platt,WB — 43,55; 3. Ziobro. P — 
43,54; 4. Williams, WB — 43.09: Pol
ska —■ 7 pkt^ W. Brytania — 4 pkt-

Dysk: 1. Dmowska. P — 46.81; 
2. Sobocińska, P — 46.13; 3. Need- 
ham/WB — 40.03; 4. Charman, WB 
— 38,75: Polska — 8 pku W. Bry
tania — .3 pkt.
W‘ dal: t; Krzesińska, ■?-— RT7; 

2. Chojnacka. P — 591; 3. Persigb.et- 
ti, WB — 584; 4. Hopkins, WB — 
578. Polska — 8 pkt., W. Brytania 
— .3 pkt.

Końcowy wynik meczu Wielka 
Brytania — Polska 57:49 pkt.

Z satysfakcją za to przyglądali
śmy się naszym specjalistkom rzu
tu dyskiem. Dmowska i Sobociń
ska już po dwóch seriach rzutów 
miały wyniki powyżej 46, co dla 
obu Brytyjek było absolutnie nie
osiągalne. Wynik 8^ dla nas, oraz 
stan meczu 54:41 dla Wielkiej Bry
tanii,

Finisz Polek jest imponujący. Te
raz rozpoczyna się walka w skoku 
w dal i już po pierwszej kolejce 
skoków Krzesińska i Chojnacka są 
na czele. Niespodzianka jednak 
tkwi w tym, że najlepszy wynik ma l

NA KONIEC DWA DUBLETY
w

sobotę ' rozegrano równiej 
dwie konkurencje n?e' wchodzące 
w skład meczu z udziałem zawod
ników brytyjskich. Tym razem 
goście bylioezapelacyjnie lepsi: Za
równo Shaw na 400 m pł. jak M. 
Farrell na 1000 m zwyciężyli bez 
trudu, uzyskując niezłe wyniki. Z 
Polaków trzeba wyróżnić Wolffa, 
który biegnąc na.400 m pŁ popra
wił ‘rekord Polski juniorów uzy-

Chojnacka,”’ "która'rezultatem' k'°&'
obejmuje prowadzenie. Nie cieszy | m — 1 Staw fWB — 
się nim jednak za długo, bo pierw- f W' -X« o
szy skok drugiej serii przynosi’ bar- 1 Wolf^ Zryw Kr. 3.
dzo ładny rezultat Krzesińskiej — kumiszcze, Pomorzanin,dzo, ładny rezultat Krzemińskiej
605."

Trzecia seria 1 Krzesińska znów 
się poprawia. Tym razem wynik 
607. Będzie to najlepszy z rezultat 
dnia. Poprawia się i Chojnacka, 
która wynikiem 591 zapewnia sobie 
zdecydowaną przewagę nad brytyj
skimi przeciwniczkami. Hopkins 
ma najlepszy rezultat

4. Dudziak, Wisła — 55.4: 5. Mu
zyk, Wisła — 57.0: 6. Czwórnóg. 
AZS W-wa — 58.4;

1000 m — 1. M. Farrell. WB — 
2:23.8; 2. Kreft, Zawisza — 2:24.4; 
3. Wesołowski, Gw. Olsztyn r — 
2:25.0: 4. Kupczyk. Legia — 2: 
26,3: 5, Jochman. Zawisza — 
A 26,6; 6. Władyczański, Gw. Wr.

konkurencji technicznych

liński.
Z. G.nie wyszło. Cała czwórka nie

a Chatterton WYNIKIkością 1.90 .Okazało się lo za nia-
Le w a n 11 o u s k lego.lo

T. Farrei. WBm pl.i400
2. MetcalL WB

Ciekawszy przebieg miał skok 
yz. Lewandowski górował nac

rywalami przez cały czas.
^..oukąc wszystkie wysokości 

w dresie i w pierwszej próbie. Na-

3 pkt., W, Brytania

odparli już na

Ziółkowski — największa bomba zawodów warszawskich 
podczas biegu na 3 km z przeszkodami.

Fot. E. Warmiński

© o

I^T A naszych skoczkach może- 
Iw my polegać jak na Zawiszy.

W pierwszym dniu tyczkarze I 
specjaliści od skoku w dal wywal
czył dublety dla naszych barw. 
W sobotę uczynili to samo skocz
kowie wzwyż oraz trójskoczkowie. 
W skokach zdobyliśmy więc ma
ksymalną ilość punktów — 32 wo
bec 12 naszych przeciwników.

wnie zbudowany mężczyzna. Nie 
zdziwiliśmy się też wcale, gdy juz 
w pierwszej kolejce dysk ładuje 
na 53,34. a w trzeciej na 54.28. 
Następna kolejka przynosi rekord 
Polski. Piątkowski osiąga bowiem 
54.67, a więc o 21 cm lepiej niż 
w Oslo. Każdy start u tego zawod
nika kończy się rekordem. Jeśli tak 
dalej pójdzie, granica 55 m powin
na być Jeszcze w tym sezonie 
przekroczona 1 rekord Europy sta
nie się już zupełnie konkretnym
celem.

Dublet w dvsku nie przyszedł 
jednak Polakom łatwo. Lindsey w 
trzeciej serii rzucił bowiem 50.70 
i utrzvmywal się na drugiej po 

rir.^iP i w nirrus7ci nróoie Na-i zycji do ostatniej kolejki. Dopie ró \v szóstej koleje.- lachowski 
szv raz w dresie, ale rozbieg nic ' tna zapewniając so
wyszedł I poprzeczka powędrowała • ble drugie miejsce. mD-7on,
hm yif-mir- i puandowski Doorawił 1 Szanse w kuli przed m..czem 
X w d 'eim s1e "a
i f oznoczX X atX na 2 05 a Polaków. Anellk Rowe co prawda 
na°re°ord Niesiety,’ ^y ' równie.,, le^.Je sie

próby skończy,y się n.epowodze- po^ 

n Bm’ j ż rywalem. Nic z tych przewldy-
Angllcy okazali sle słabszymi ry- | * '

walami niż liczyliśmy. Fairbrother

wzbiła się na najwyższy poziom, 
ale właśnie dlatego zwycięstwo An
glika wynikiem 16.71 było zasko
czeniem. Rowe tylko dwa razy 
pchnął kulę ponad 16 m. Oba rzuty 
w trzeciej i czwartej kolejce były 
Identyczne — 16.71., Sosgórpik
miał * pięć rzutów ponad 16 m o 
rozpiętości od 16.24 do 16.33. Dru
gi Anglik Lucklng również nie był 
latwvm rywalem. Osiągnął on 
16.16 i przegrał do Kwiatkowskie
go różnicą tylko 6 cm.

Na 400 m pł. oglądaliśmy wysoką 
technikę Toma Farrella oraz wielką 
ambicje Polaków Janiaka i Grywa
ła. Ten ostatni startował w piątek 
na 1.500 m. wywalczając pozycje 
Lewandowskiemu. W sobotę był o- 
statni na 400 m pł.. ale znów po
prawił rekord życiowy wynikiem 
53.6 (w Oslo miał 53.7). Nie zmie
niło to Jednak sytuacji I Anglicy 
mogą mówić o zdecydowanej prze
wadze nad Polakami w płotkach 
osłabionych brakiem naszej jedy
nej indywidualności Jaką jest Kot-

I cięż co do niego-należało., po- 
, biegł naprawdę' wspaniale 

wyrobił dla nas sporą przewa- *
1 gę. I wszystko na nic — wy- ( 
I łącznie przez zmiany.
। Alo przecież nie tak cał

kiem na nic.., Jednak .nawet 
I,wiadomość o poprawieniu □ 
j-2 sek. rekordu Polski nie po- 
। prawie humoru Macha.

— Mogliśmy., zrobić Jesz
cze lepszy rekord. I przede 

I- wszystkim mogliśmy wygrać, 
i Powinniśmy wygrać, to było 

ńo wygrania! Gdyby tak Swa- 
V towskł. pobiegł* — I biegowo 
p doskonały I zmiany ma świet- 
j. ne...
\ Ale oto i sam Swatowskl.
9 — Przecież miał pan biec...
A — Miałem, ale coś mnie no- 
a* ga boli po tyeh 200 m. Po pro» 
y stu kontuzja — zdaje się, że

i
BYWAJĄ przegrane, które są 1 — Nie, wygrać to chyba

sukcesami. Nikt ni? oczekiwał mogłem. Ale mogłem zrobić 
zresztą od Ziółkowskiego . zuycle- 1 szy czas.
stwa. Goście zaraz po starcie «y i
szli na czoło I po każ lym okrążę » 1 . • ■« ...a* I ni ■ I I y-J i 1 ..

lep-

— Czas nie był tu najważniej

— Wiem, ale zawsze...
Ziółkowski zastanawia się chwi-

niu powiększali odległość, dzielą- i 
cą ich oo Polaków. I nagle. na I 
przedostatnim okrążeniu, Zlólkow- 1 
skl pięknym zrywem zaczął zmniej- , _ _ . , , .
szać odległość od Anglika Shir- . Te? bie9 miał dla mnie duże 
lev‘a doszedł go. zostawił w tvle znaczenie Na ogoł mało wierzę we 
i jako druel przebiegł linię meiv j własno siły. Zawsze mi się wydaje.

„ , , . , . ; te tempo za ostre, ze nie wytrzy.
, |7 1 w Osl° też przecież moqiemklej odległości... Na oko «sgląda-, pćjść |epie), no a|c tam ,o jesMZCIe 
lo to, na beznadziejną I przegapiłem w dodatku finisz. Ale.

rozpt omie dzisiejszy bieg pozwolił ml uwie- 
rzyć w siebie — jestem przekona- 

Mogłem się | ny, że następny będzie znacznie 
ale bałem i lepszy.

_____ _______  .. tem^ n?e | stI— 
jest właściwie takie straszne, wi-1 " olskl.

mięsień owugiowy. no i ie- t działem zresztą, że Shlrley „pod-1 — Tak. Czuję, że powinienem
karz zabronił., A szkoda, bar- puchł**. Teraz wiem, że mogłem 'wygrać mistrzostwo. Co prawda 

u..i= j, i pobiec Jeszcze lepiej — byłem zu- przeciwnicy są nie byle jacy, naj- 
» (m) \ pełnie świeży, [ groźniejszy chyba będzie Graj...

▼ — Ale przecież nie mógł pan । Może uda mi się wreszcie zejść po-
chyba wygrać? 1 niżej 9 min.

zagadujemy po biegu 
nlonego zawodnika.

— Nie było tak źle.
go trzymać od razu, 
się, że się „zarżnę0, 
piero pomyślałem, że

mięsień dwugłowy. No I le-

4 dzo szkoda. Sztafeta była do 
y wygrania... (m)

;ak i Skupneao, który gładko szedł 
do 1.95 i ni’a|... zaciął się.

Ktadv na rozbiegu zobaczyliśm> 
Malchrr'../.vka 1 Schmidta byliśmy 

1 spokojni '0 losy tej konkurencji. 
; .\awci w słabej formie powinni sic 
; przecież uporać z rywalami, dla

Ktorvch 15 ni jest już, wielkim o 
siągńiyrium. Malcherczyk spełnił 
nasze nadzieje Już w pierwszym 
skoku osiągając piękny wynik 
15.71 dylkn o 12 cm gorzej od re
kordu Polski), ale o Schmidta mie
liśmy poważne obawy. Zawodnik 
ten miał niedawno kontuzje. W 
pierwszym skoku poszedł na calv 
gaz, ale spalił. W drugim noga 
dala o sobie znać i po pierwszym 
kroku Schmidt nie kończy skoku 
krzywiąc się 7. bólu. Aby nie wy
paść z konkurencji osiąga w trze
ciej próbie 14.66. Może to jednak 

, nie wystarczyć na Anglików i Po
lak w piątej kolejce jeszcze raz 
stale na rozbiegu. Nareszcie...
15,14. To Już wystarczy. Można te
raz zdjąć kolce i odpocząć. Angli
cy nie przekroczą przecież 15 m.

I w kraju zobaczyliśmy naresz
cie naszego najlepszego dyskobola 
rzucalarego regularnie ponad 54 
m. Piątkowski zmienia sie w 
oczach. Z teco szczupłego chłopca 
zrobił sle doskonale, nawet masy-

niak, P — 
53.6. Polska 
— 8 pkt.;

200 m; 1. 
Swatowski.

Segal. WB — 21-6: 2. 
p — 21.6; 3. Shenton. 
4. Folk. P — 21.8. Pol-

ska — 4 pkt., W. Brytania 7 pkt.;

kula: 1. Rowe. WB — 16.71: 2. Sos- 
górnik. P — 16.33: 3. Kwiatkowski, 
p — 16.22; 4. Lucklng, WB — 16.16: 
Polska — 5 pkt., W. Brytania — 
6 pkt.;

wzwyż: i. Lewandowski, P. — 
2.00: 2. Skupny, P — 1.95; 3. Chat- 
lerton, WB — 1.P0; 4. Fairbrołher.
WB — 1.85. Polska 8 
tania — 3 pkt.;

800 m; 1. Rawson.
2. Johnson, WB — 
żmierskl, P — 1:40.3: 
— 1:50,1; Polska — 3

pkt., W. Bry-

WB - 
1:48.9;

1:48,7

czyli mi-

Plotkarz - kaznodzieja
Chctałbym 

rz*m...
. Zdanie to. wypowiedziane przez 
24-letniego chłopca, który • przed 
chwilą wygra! -100 m pl.. demon 
sumjąc piękną technikę .przecho- 
dr tli la. płotków I solidny finisz na 
rr.pcjp. r w niespełna godzinę póż- 
ńi<»i prryczvnil sie walnie do zwy 
elrstwR sztafety brytyjsklel 4x400 
171.. zaskakuje mnie do tego ątop- 
fiIr że podnoszę oczy znąd rhego 
reporterskiego notatnika, żeby się 
nuążniel przyjrzeć memu. rozmów
cy. którym jest Tom Farrell.

Młrrly -katecheta mówi 2 przeko 
nantem* 1 wierzy szczerze w swp 
posła nnirtwo. ’ ‘

— A na razie? — ratują się nie
zbyt pomysłowym pytaniem.
. — Oh. na razie... Jestem nauczy
cielem relicii w kliku szkołach li- 
verpoqlsklch, ^ram zimą z.moimi

zośtać misjońa- uczniami w piłkę nożną. ] 
• 1 \ szlifuję technikę plotkarską,

pilnie . ralskiego malachitu. którv otrzy- 
, któ. j malem z rąk ambasadora Malika.

ra Jeszcze ciągle szwankuje. I Rostowa odbywała sle w sobotę 
„(.-.vZSe’ y na bo,sl'"- ,,lz P° iikonczonveh
nla Skromność? przez Toma Farrella konkuren-
- Widocznie szwankuje, skoro cjach ?epnaJąc s)ę zapi.osu mnie 

RTstnrm-l r.hwl owv brak _ t______ __ J ‘ . V ’. . ' .“'“udziś wystarczył
koncentracjl ńa

chwilowy brak I
6 płotku, jeden |

--- .......się. zaprosił mnie 
7. tajemniczą miną na niedzielę ra
no do Hotelu Warszawa, do śwle-nieuważny, zbyt krótki — czterna-

Sty — krok i Już wyrósł przede i pnsz|an) ówletllea hotelowa h™ mną -problem w postne! plotka nie ta pehl'A członkowie eklpt brv^ 
do przebycia. Jeśli nie udałby się j staw)|, s|ę n|ema|
I o ki ok dluz.sz> niz noimalnle. I- cje |^en rOv którego nasżŁ Folk 
dało sle przelsc płotek bez szwan , zn1„sl| kapitulacji odprawiał 
ku, lecz niewiele brakowało a ror- 1 nnnlikań«:kiP nahn»oń-t.vn • ta« ciagnalbynt sle jak długi. Technika l zakończył je 5-mlmitoJ?S
noszcze.golnych krokow miedzy kazaniem * J '““““«"y»1 
plotkami musi być tak nienaganna. ! , . .
żeby funkcjonowała bez zarzutu. 1 Mimo wszystko jego młoda chlo- 
lak dobrze nakręcony mechanizm. I PlC^a postać bardziej przemawia- 
Płotki wymagają dużej pracowltoś । "P wyobrazn tam. na Sta
ch Czasami uda|e się wszvstko dionlc Dziesięciolecia, kiedy fru- 
---------__ ----------------------------------- „ 1 nał przez płotki, nie dając się 

prześcignąć nikomu.wspaniale. Tak było na meczu z 
ZSRR. Zostałem nagrodzony pięk
nym. jasno-szarym pucharem z u-

Świetlica hotelowa by-

E. Cunge

ten. WB — 14.74; 4. Field, WB — 
14.49: Polska — 8 pkt., W. Brytania 

— 3 pkt.;

3.000 m prz.: 1. Dlsley, WB 
8:57.2: 2. Ziółkowski, P — 9:05,6; 3. 
Shlrley, WB — 9:12.6: 4. Chomiczew- 
S]:it p, _ 9:48.4; Polska — 4 PkV» 
W. Brytania — 7 pkt.;

dysk: i. Piątkowski, P -r 54.67' 
(rek. Polski), 2. Wachowski, P — 
51.62; 3. Lindsay, WB — 50.70: 4. 
Carr. WB — 48.46: Polska — 8
W. Brytania — 3 pkt.;

10.000 m: 1. Knlght, WB — 29:06,4; 
(rek. W. Brytanii), 2. Ożóg, P —
30:01,2; 3. Chromik, 
Eldon, WB — 30:5 
pkt., W. Brytania

> — 30:01,2; 
; Polska - 
6 pkt.;

4 X 400 m: 1. W. Brytania (M.
„ ,, Farreli. T. Farrell, J. Salisbury, J.
3. Ka-। -- -

4. Matyjek. P i 
pkt., W. Bry-

tania — 8 pkt.;
trójskok: 1. Malcherczyk, P —

15.71; 2. Schmidt, P — 15.14; 3. BriŁ-

Wrigthon — 3:08.6; 2. Polska (Mach. 
Kaźmierski. Proske. Makomaskł) — 
3:08.7 (rek. Polski). Polska — 2 pkt., 
W. Brytania — 5 pkt.

Wynik meczu 111:101 dla Polski.

Skok wzwyz był „konkurencją polską", a wygrał go Lewandowski 
zdjęciu).

wynikiem 2 metry (na

Fot. E. Warmiński. >

W pchnięciu kulą na warszawskich zawodach zwyciężył 
Anglik Rowe, który osiągnął wynik — 16,71.

Post scriptum
P RZEWIDYWANIE szans w me

czach sportowych jest ulu^ 
bioną zabawą kipiców i 'kłopotli

wym obowiązkiem dziennikarzy. 
Ci. którzy zgadną ,chodzą zwykle 
szczęśliwi i dumni.' Najczęściej 
zdaje im się, że zdobyli nowy 
dowód swojej wiedzy i znajomo
ści rzeczy.

Tymcznsem po prostu i ną-
prawdę tylko cpadli. Naturalnie 
poza wypadkami, gdy: 'rywalizują 
sportowcy różnej klasy. - Gdy .siły 
są równe, wskazanie zwycięzcy 
ńa podstawie dostępnych, danych 
jest niemożliwe. Byłoby to sprze
czne z istotą sportu: Nikt by nie 
organizował, ani nie- oglądał, za
wodów, gdyby można było przed 
meczem obliczyć kto wygra.

Polacy wygrali z Brytyjczyka- 
mi.-• Taki finał '"przewidywało 
sporo osób — niektórzy doić do
kładnie trafili różnicę • 10 punk^ 
tów. Ale rozwoju wydarzeń :w 
poszczególnych - konkurencjach nie 
przewidywał nikt. Niespodzianek 
było bez. liku, tyle tylko} , że się 
,tzbllansowały" • • . . 1

Wąrszówę przed czasem. Po co 
szukać^/ takich sensacji? Może 
między tymi panami była jakaś 
różnica zdań, ale p. Crump ni
gdzie- nie wyjeżdża. Jak nam 
oświadczył, świetnie czuje się 
w Polsce, z nikim się ńie pokłó
cił i wybiera się nie w niedzielę 
do Londynu, a we wtorek do Ło. 
dzi.- ‘
R ÓHATEROWIE. Niewątpliwie 

• -oowszechnie uznani, o któ
rych • pUze się na 1 stronie to 
Kniaht i Piątkowski. Ich rekor
dy' są doskonale,Ł stanowią dosta
teczną legitymację uprawniającą 
do noszenia - na skroniach lauro. 
Wych- wieńców. Moi prywatni 
to Ziółkowski na 3 km z -prz* 
szkodami i Angielka PerkinsJ»° 
800 m. Oboje za to samo. Wtcay, 
kiedy.'wszyscy przesądzili i F 
podzilCsię z tym, że zajmą-trze^ 
cie jfwżycje . w swoich konkuten^ 
cjahh^Oni w- ambitnej końcówce 
wy wojowali drugie miejsca.

T EN * szpakowaty pan, który 
Uwijał się po boisku ze sta

cją - krótkofalową na plecach — 
to- wcale nie był żaden „etran- 
żer", ale ^rodzimy „papcwicc. 
czyli sprawozdawca naszej kra
jowej agencji PAP. Tak to się 
proszę:- państwa cywilizujemy » 
technicznie unowocześniamy. LU~ 
d?ie notorycznie zgryźliwi mówią, że' konieczne jest jeszcze zaop.a- 
tfzenie naszych kclcgów z redakcji sportowej PAP w aparat 
wyłapujący błędy w wiadomo- 
śclaćhpodawanych w biulcty- 
-------- Ale ja nie jestem zgryilt- 

sportu, ’ale w każdym razie wy i naszym miłym kolegom 
„ociepliło", atmosferę spotkania, z agencji grdtuluję postępu.

1\T A Stadionie . Dziesięciolecia 
1 było w sobotę weselej. Co 
prawda piłkarze „ukradli" lek
koatletom około 20 tys. widzów,
ole te 40, które , zostało wiele razy 
zaangażowało swoje ręce i. gardła 
w walce toczącej się ńa bieżni 
i boisku. Oklasków i okrzyków 
nie żałowano, a parę; razy ‘Odez
wały się gwizdy. Adresowano je 
do zawodników i starteraż.za łąk 
starty. Może to byłó .i* niezbyt 
przystojnie, ■ jak na gusty "niektó- — 
rych miłośników • królewskiego nach. 
sportu, ale. w każdym razie wy

PAN Jack : Crump, sekretarz 
honorowy Angielskiej • Fede?- 
racji Lekkoatletycznej, który w 

Warszawie pełnił funkcje kierow
nika drużyny brytyjskiej, w .cza
sie meczu byt 'cały czas: na boi. 
sku.< „Nie umiałbym: usiedzieć, w 
loży? — powiedział, nam.' Nie\za- pomnidł ón też ? ani razu, < żarąz 
po ‘ zakończeniu konkurencji, po
gratulować u swoim . wychowankom uzyskanego wyniku lub po. 
cieszyć,.'gdy. się im nie powiodło. 
Zawodnicy go bardzo lubią .4 sza
nują. ■■ • • •. ..V. ” :• <, Ktoś napisał, że > Crump 
wszedł w konflikt z trenerem 
drużyny Dy sonem < opuszcza

,O PIKERZY ; robili co mes»-
Dóić' szybko., i dokładnie, po- , 

ddwttll wyniki, zapowiadali kon
kurencje itd. Ale jak .bardzo by 
się nam? przydała, wielka tablica 
elektryczna, piśząca rezultaty 
pomócĄ \zapalanych' lampeki Ta- 
tye tablice robią Węgrzy — dla Moskwy zamówienie wykonywał 
Budapeszt.— „Przy okazji" . moina by-zamówić dla Hali Gwardii, na 
pływalnie Legii i dla Torwaru 
specjalne ^zegary dla ; boksu, P[y" 
waniaj kosza i hokeja, inne mia
sta w ’-Pol8ce:. też- by się nie po
gniewały No co PAP może 
z postępem techniki, a sportowcy
nie?l (ESt)


